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LWÓW d 15. kwietnia. 


(Przesilenie „bismarkowskie*, — Zamiar papieża 
opuszczenia Rzymu. — Z Moskwy. — Nowe drogi 
żelazne w Zabranych prowincjach. — Zajęcie kolei 
Albrechta na własność państwa. — Konwersja 


pryorytetów kolei Czerniowieckiej. — Sprawa ko- 
lei Północnej.) 


Książę Bismark nadesłał do Germanii pi- 
smo, w którem na podstawie nstawy prasowej 
żąda sprostowania wiadomości, jakoby Depretis 
odbywał konferencję z posłem niemieckim Ken. 
dellem. Piamo to kończy Bismark następującemi 
słowy: „Wszystkie doniesienia o tej konferen- 
cji są nieprawdziwe. Poseł cesarski nie miał 
Żadnej konferencji z p. Depretisem, a d. 21. 
marca włoskiego ministra ani nie widział, ani 
z nim nie mówił.* Konferencja, o której wspo- 
mniała Germania, dotyczyła Austrji, to też nie- 
zwykły krok kanclerza, aby osobiście prosto- 
wać wiadomość dziennikarską, uważa Germania 
za pełen znaczenia. Rzymski korespondent Ger- 
mam i potwierdza telegraficznie szczegóły poda- 
ne poprzednio, redakcja jednak wstrzymuje się 
z ich ogłoszeniem, dopóki tenże korespondent 
nie odczyta urzędowego sprostowania Bismarka. 

Co do „bismarkowego przesilenia* Vosstsche 
Ztg. pisze, że kanelerz ma nadzieję, iż nietylko 
Miquela, ale i Bennigsena wprowadzi do mini- 
sterstwa. Z innej strony donoszą, że kanclerz 
w przyszłej Radzie stanu chce wykonywać jako 
członek tejże stanowczą kontrolę nad pruskiem 
ministerstwem Przeszłego już tygodnia krążyła 
pogłoska, że Bismark chce znieść konstytucję 
kolegialną pruskiego ministerstwa, sądzi bo- 
wiem, że ona jest powodem starć i nieporozu- 
mień. Celem jego jest, żeby Rada stanu zała- 
twiała projekta rządowe, a ministrowie byli 
tylko organami wykonawczemi. Ostatecznem dą- 
żeniem tego jest usunąć pruski partykularyzm, 
a rządy prowincyj skoncentrować w państwie. 
Napotyka to na wielkie trudności, a jeżeli nie 
uda się Bismarkowi ich usunąć, natenczas całe 
przesilenie pozostanie bez reznitatu. 


o * 


Współpracownik Figara, podpisujący się 
pseudonymem „Ignotus* miał w tych dniach 
rozmowę z monsignorem Czackim, byłym nun- 
cjuszem apostolskim w Paryżu. Rozmowa to- 
czyła się na temat wyjazdu papieża z Rzymu, 
o czem już tylekrotnie wspominano. Podług 
msgr. Czackiego, Leon XIII. przy uroczysto 
ściach i w prywatnych rozmowach zwykł ma- 
wiać: „Przygotownjmy się do podróży, zbliżają 
się jeszcze gorsze czasy.“ Niejednokrotnie zapy- 
tywał on kardynałów, a nawet francuskich bi- 
skupôw o najstowniejszy Czas do opuszczenia 
Rzymu, a Bismark, jak twierdzą z całą sta- 
nowczością, doradza papieżowi, aby godne sie- 
bie schronienie obrał w Jerozolimie. Ignotus fo- 
bi przy tem uwagę, że do Jerozolimy mogłoby 
papieżowi towarzyszyć najwięcej 11 włoskich 
kardynałów, zresztą Bismark nie może rozpo- 
rządzać Jerozolimą, w której panamisą Turcyi 
Moskale, jedni i drudzy nieprzyjaźni papieztwu. 
Mimo to wszystko papież myśli o wyjeździe. 
Bismarkowi nie podobałoby się, gdyby papież o- 
siadł w Austrji, a przeniesienie się do Hiszpa- 
nii byłoby bezcelowe, nie zmieniłoby bowiem po- 
łożenia papieża. Disraeli ofiarował papieżowi 
Maltę, ale Gladstone nie chce nie o tem wie- 
dzieć, a u protestanckiej królowej nie może pa- 
pież przyjąć gościny. Msgr. Czacki miał oświad- 
czyć współpracownikowi Figara, że na czele 
„partji wygnania“ stoją jezuici. Jeżeliby rze- 
czywiście tak było, to energia stowarzyszenia 
Jeznsowego może doprowadzić do tego, że pa- 
pież Rzym opuści. ŻŁdaje się nie potrzebujemy 
dodawać, że krok ten fociągnąłby za sobą ko- 
losalne następstwa. 


Budowa drogi żelaznej od Żmirynki do 
Mohylowa podolskiego ma być wkrótce rozpo- 
czętą. Długość nowej kolei wyniesie 76 wiorst. 
Dwa wyższe stanowiska w sztabie technicznym 


Disieisi bohaterowie, 


Powieść współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 


Wszczął się krzyk i zamęt nie do opisa- 
nia. Ci stawali po Stronie jednego, tamci po 


stronie drugiego, ojciec Włodzimierza podche-| 


dził do tych, to do tamtych i na wszystko ich 
zaklinał, by się uspokoili, lecz słowa jego były 
grochem na Ścianę rzucanym. Krzyk; zamiast 
zmniejszać się, raczej się potęgował, ale cho- 
ciaż w izbie huczało jak w garnku nakrytym, 
gdy mu para sozsadzeniem grozi, mimo to sły- 
chać było wyraźnie najwięcej słów polskich. 
Nawet sam ks. Dymitr kłócił się dalej nie po 
rusku, lecz po polsku. > a i 

Nareszcie, jakby za dotknięciem laski cza- 
rodzieja, wszystko nagle ucichło, ks. Mudryckij 
bowiem, zwróciwszy się do ks. Dymitra, powa- 
Żnie przemówił : A ? 

— Chodź księże, chodź, i zniszez mnie do 
reszty | RE 
Ks. Dymitr uśmiechnął się z zadowoleniem 
i wyszedł za gospodarzem. Po chwili wrócił 
z pękiem papierów w ręku, które do góry po- 
dniósł. 


zająć mają dwaj nasi rodacy, byli uczniowie 
szkoły gandawskiej. 4 y A 

W ministerstwie komunikacji moskiewskiem 
weszła również na porządek dzienny budowa 
drogi żelaznej, połączyć mającej kolej Fastowską 
z Odessą. Kolej ta ułatwi przewóz polskiego 
zboża do portów czarnomorskich, 


Nowoje Wremia pisze: „Wpływ moskiewski 
za granicą jest słaby; tam zwłaszcza jest on 
małoznaczny, gdzie powinienby panować. Pań- 
stwa, które powstały na półwyspie Bałkań- 
skim dzięki moskiewskiej krwi i moskiewskim 
pieniędzom, częścią zupełnie się nsnnęły z pod 
wpływu polityki moskiewskiej, częścią też za- 
chowują się względem niej wahająco. Serbia, 
Rumunia, Wschodnia Rumelja jawnie skłaniają 
się ku Austrji, a Bułgarja pomału wstępuje w 
sferę jej interesów. Z rezultatów wojny z lat 
1877, i 1878. o swobodę skorzystała sama tylko 
Austrja, zawładnąwszy Bośnią i Hercegowiną i 
z powodzeniem prowadząc politykę zjednocze- 
nia słowiańskiego pod niemieckiem swojem pa- 
nowaniem. Oto temat komentowany w osta- 
tnim zeszycie „Wiadomości  petersburgskiego 
słowiańskiego towarzystwa dobroczynności.“ 
Streszczając da rzeczony artykuł, Nowoje 
Wremia mówi: „W historji ten zawsze zwycięża, 
kto wierzy we własne diy Jak szybko zmie- 
niła się polityka austrjacka względem Słowian ? 
Czyż dawne to czasy, kiedy w Austrji chciano 
ich przyprzeć do ściany? Teraz w Austrji już 
się do nich zalecają, Nie Czechy już, lecz 
Niemcy krzyczą, że ich uciskają i że muszą u- 
stępować przed naporem żywiołu słowiańskiego 
Przyłączenie Bośnii i Hercegowiny zwiększa 
tylko siłę tego nacisku. Anstrja nie jest w mo- 
żności wytrzymać go przez dłuższy czas. W 
wojnie swojej z Moskwą —- w razie gdyby rze- 
czy do tego eny Austrja nie może propono- 
wać Słowianom Żadnego wynagrodzenia: boć 
przecie nie zacznie odrywać cokolwiek od sio- 
bie samej. Ztąd też, w jakibykolwiek „Sposób 
usiłowano wciągnąć słowiańskie państwa w 
sferę interesów austrjackich, kiedy nadejdzie 
chwila walki, one dla własnego swojego inte- 
resu, jeżeli już nie pobudek narodowego poczu- 
cia, staną po stronie Moskwy. Ale jest jedno 
ważne pytanie. Rozwijając się pod egidą Au- 
strji, powiada autor, Słowianie nie zechcą pod- 
dać się niesympatycznym sobie oficjalnym for- 
mom życia moskiewskiego. 

W oczach naszych zachodnich współbraci 
Moskwa przedstawia się jako państwo o wła- 
ściwej sobie formie Życia politycznego, z którą 
trudno pogodzić pojęcia wyrosło na europejskim 
gruncie. Ale czyż Moskwa, zapytuje dalej au- 
tor, nie podlega prawom historycznej ewolucji 
i ma na wieki wieków, nakształt Chin, zasty- 
gnąć i nieruchomo skamienieć? Moskwa jest 
państwem europejskiem, powiedziała Katarzyna 
Wielka, a ona musiała przecież wiedzieć co 
mówi. Dzieje mają przyspieszony i zwolnioty 
pochód. Jak pod śnieżystą powłoką zimy doj- 
rzewają przyszłe plony, tak samo w chwilach 
najsilniejszej reakcji niewidzialnie powstają 
ziarna przyszłego ruchu postępowego. Przyto- 
czyliśmy prawie dosłownie artykuł „Panslawi- 
sty“. Oczywiście niedarmo nosi on to miano: 
jest on głęboko przeświadczony o mającem na- 
stąpić zjednoczeniu dłowian; ale kiedy nastąpi 
to spodziewane zjednoczenie — to kwestja da- 
lekiej przyszłości. Ażeby się ono urzeczywist- 
niło według jego programu, do tego potrzeba, 
aby się wiele rzeczy zmieniło. Nadzieja ewo- 
lucji, o której mówi, jest bardzo słaba, a jeżeli 
ten uprzedni warunek, jak on przypuszcza, jest 
niezbędnym, to należy wątpić, czy wielu po- 
dziela jego oszekiwania. "Tymczasem cóż wi- 
dzimy w owym słowiańskim świecie? > y m p a- 
tje, jakie posiadaliśmy jeszcze 
siedm lat temu, usuwają sięod nas 
co chwila i nietylko są dla nas stra- 
conemi, ale przechodzą do Austrji. 
Z każdym dniem nabiera ona cha- 
rakteru mocarstwa nietyle niemie- 
ckiego, ile słowiańskiego. Słowianie, 
plemiona słowiańskie, więcej energiczne i wy- 
trwałe, zaczynają uczuwać, że im jest wygodnie 


— A szczo? — zawołał. b 

Otworzył spory kufer, na zielono pomalo- 
wany, który stał pod oknem, schował pienią- 
dze, zamknął, klucz włożył do kieszeni, obró- 
cił się do Włodzimierza i krzyknął : 

Uberajsia borzo bo wże czies I 

W pół godziny po tej scenie, orszak we- 
selny zdążał do cerkwi, która stała po drugiej 
stronie drogi. Slub miał dać ojciec pana mło- 
dego. Co do ks. Mudryckiego, ten oświadczył 
gościem, że w domu zostanie bo jest „duże sła- 
byj.* Gwałtowne wrażenia dnia tego musiały 
oddziałać na jego organizm. 

Bolejąc nad stratą nie tyle jedynaczki, co 
owych dwóch tysięcy, które mu gwałtem wy: 
darto, usiadł pod oknem, i głowę na dłoni 
wsparłszy, puścił na dwór wzrok załzawiony. 
Długi szereg gości minął nareszcie drogę i 
wszyscy weszli do cerkwi rzęsiście oświetlonej. 

Chwilę panowała cisza uroczysta. 

Nagle ktoś z zakrystji wyskoczył, i rzucił 
się cwałem w pole. Tuż za nim pojawia się 
drugi, trzeci, dziesiąty, słychać także wołania 
przeraźliwe. Ks. Mudryckij złowrogiem prze- 
czuciem miotany, zapomina że jest duże ałabyj, 
1 bez czapki na dwór wybiega, poczem rewe- 
rendę podniósłszy, by mu w biegu nie zawa- 
dzała, jakby młodzik jaki za drugimi pędzi... 
Nim się od nich dowie, co się stało, musimy go 
uprzedzić i do cerkwi zaglądnąć. 

Panna młoda weszła pierwsza; pan młody 
za nią. Ona była zapłakana, lecz szczęśliwa w 
duszy; on oczy miał suche, ale serce ściskało 
mu Się kurczowo. Dopiero teraz widział, że w 
chwili stanowczej brakło mu sił i odwagi. 

, Gdy przed sędziwym ojcem uklękli, Wło- 
dzimierz mimowoli spojrzał bokiem na narze- 
czoną. Co mu się nagle stało, sam nie wiedział, 
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pod opieką Austrji — i dlaczegóż, jakkolwiek 
przypuszczenie te jest przykrem, nie przypu- 
ścić — Że ze zjednoczonych Słowian  południo- 
wych i zachodnich, wyrośnie kiedyś dla nas 
nie sprzymierzeniec i przyjaciel, lecz niebezpie- 
czny współzawodnik, nie podpora dla naszej 
potęgi w Europie, lecz naszą słabość? Zresztą 
z duszy bylibyśmy radzi stanąć w szeregu spo- 
dziewających się, a jeżeli wyrażamy wątpliwość, 
to dlatego tylko, że wobec niezmieraych tru- 
dności, wątpliwość mimowoli wkrada się do 
duszy“, 
z 


Półurzędewa Stara Presse donosi, że od d. 
1. stycznia przyszłego roku kolej Albrechta w 
zupełności przejdzie na włąsność państwa ; rząd 
jeszcze w bieżącej sesji Rady państwa wniesie 
dotyczące przedłożenie. Nię będzie to krok nie- 
Spodziany. W bieżącym roku bowiem oddane 
będą do użytku linie galicyjskiej kolei Trans- 
wersalnej, i państwo będzie miało, z wyjątkiem 
kolei Łupkowskiej, całą organiczną sieć kolejo- 
wą do rozporządzenia w Galicji. Kuch na kolei 
Albrechta pozostaje wprawdzie od. 1. sierpnia 
1884. w ręku rządu, ale rdózmaite powody prze- 
mawiają za jej zupełnem nabyciem. Najpierw 
należy położyć koniec połowicznemu położeniu, 
w jakiem się kolej Albrechta znachodziła co do 
swojej administracji majątkowej. Po drugie, od- 
padną wydatki na zarząd centralny, Zresztą już 
do minimum okrojone, Nadto od d. 1. stycznia 
1885 r. poczyna się dla państwa prawo wyka- 
pu tej kolei. 

Warunki wykupu są jasno spisane w 88- 
mejże koncesji. Według niej przyszła renta ro- 
czna nie może być niższą od gwarantowanego 
przez państwo czystego dochodu. Nabywając 
tedy kolej tę na własność państwo dawać bę- 
dzie tylko tyle, co dotychcgas dawało. Obecnie 
jest czysty roczny dochód ustanowiony w su- 
mie 945.137 złr. srebrem, tyle więc renty pań- 
stwo dawać będzie, Wobee owych jasnych wa- 
runków odpada potrzeba rokowań z Radą za- 
wiadowczą; rząd Ją poprostu tylko zawiadomi 
o swojem postanowieniu. 

zarząd kolei Czerniowieckiej pragnie skon- 
wertować pryorytety tej kulei, i badał w tym 
względzie rząd i sfery finansowe; i ani tu ani 
tam nie napotkał odmowy. Rząd uważa tylko 
projekt ten za nie naglący, a banki muszą wy- 
począć po wielkich swoigh operacjach obe- 
cnych. 


Wiedeński korespondent Narodnich Listów 
odpowiada Politice na jej artykuł w sprawie 
kolei Północnej. Zbija dosadnie jej wywody i 
bez litości odsłania fałsze, któremi się posługi- 
wała w swoim artykule; a nadto szydząc po- 
wiada, że jeśli zdaniem Politik nie należy 
sprawy kolei Północnej sądzić ze stanowiska 
„fanatyzmn inkameracyjnego*, to znowu nie na- 
leży też sądzić jej, jak to czyni Politik, ze sta- 
nowiska akcjonarjaszów kolei, tndzież owego 
p. Heskiego, który od wielu miesięcy biega z 
pularesem, aby dzienniki wiedeńskie pozyskać 
dla ich stanowiska. 

Głównym argumentem korespondenta jest 
ten, z którym i myśmy przeciw Politice wystą- 
pili. Powiada on: „Rzecz dziwna, iż Polstik na- 
gle ma wielkie wątpliwości co do skutku zasa- 
dy inkameracji (upaństwowienia) kolei żela- 
znych — ona, która domagała się przecie in- 
kameracji kolei Elżbiety, Franciszka Józefa, 
Rudolfa i t. d. A te wszystkie koleje były pa- 
sywne, mimo to jednak państwo musiało zapła- 
cić niepomierne sumy, bo nietylko wartość ich 
realną, ale i komercjalną, i nietylko według 
obecnego przychodu tych kolei, ale i według 
przyszłego. Zkądżeż przeto szkrupuły co do 
nabycia kolei wielce intratnej, zwłaszcza gdy 
państwo ma prawo wywłaszczyć ją za cenę 
realną, która nie wynosi nawet trzeciej części 
wartości jej istotnej? Czemuż zresztą ma pań- 
stwo na 80 lat zrzekać się czystej intraty ja- 
kich pięciu milionów, i dla miłości bogaczów, 
dręczycieli wszystkiego co nie-niemieckie, okła- 
dać ludność o tyleż podatkami ?* 


ale to czuł, że go ogarnął strach niepojęty... 
Zerwał się tedy gle i ku zakrystji siĘ Ark 
cił. Z początku ten i ów myślał, że pan młody 
czegoś potrzebuje, najprędzej wody, lecz gdy 
bliżej stojący usłyszeli, że z trzaskiem otwo- 
rzyły się także drzwi od dworm, w skutek czego 
w cerkwi powstał przeciąg, wtedy pierwszy ks. 
Dymitr, za nim inni, rzucili się najpierw do za- 
krystji, potem na dwór. i 

I oto widzą, jak pan młody, nieoglądając 
się nawet, przez pola świeżo poorane, ucieka 
prosto do lasu. m 

— owy! łowy ! — krzyknął ks. Dymitr i 
puścił się za uciekającym. w 

— Łowy! łowy! — powtórzyli inni księża 

i poszli za jego przykładem. 
Moi hroszy ! mo hroszy ! Łowy! — dał 
się słyszeć rozpaczliwy Głos ks. Mudryekiego, 
który wszystkich wyprzedziwszy, w mgnieniu 
oka znalazł się na czele. 

Uciekający słyszał za Sobą krzyki złowro- 
gie, ale to zamiast go przestraszyć, raczej sił 
mu dodawało, Już niedaleko — ledwie kroków 
kilkadziesiąt... Stanął, odetchnął, i jak chart 
ze smyczy spuszczony, puścił się do lasu. , 

Za chwilę, między tymi, co za nim biegli, 
a lasem, było pusto — bór zaś szumiał tak po- 
etycznie, że chyba serce na piękno natury nie- 
czułe, mogłoby teraz marzyć o czem innem, a 
nie o jego wnętrzu tajemniczem.. 

RV. 
Wyjaśnienia. 

Pan Oliński w swoim pokoju siedząc, prze- 
glądał dzienniki z kilku dni ostatnich. Blisko 
tydzień nie był w mieście, i dopiero wezoraj 
wrócił, chciał się więc dowiedzieć, co się pod 
jego nieobecność stało. . 
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NARODOWA: 


Politik była za inkameracją kolei Franci- 
szka Józefa — na czem ucierpiała Praga, bo 
straciła tę sumę, jaką jej ta kolej rocznie pła- 
ciła. A tu, co do kolei Półnoenej tylko Wiedeń 
utraci! — Pod względem narodowym korespon- 
dent Narodnich Listow te same wytacza wywo- 
dy, co i my i w naszej odpowiedzi, danej Zoli- 
lice. 

Głównie chodzi o to, co Politik napisa- 
ła, że klub czeski jest tego ce ona zdania w 
sprawie kolei Północnej. Otóż redakcja Nar. 
Listów pisze w tym względzie: „Kto upoważnił 
Polśtikę do tego twierdzenia, nie wiemy. Fak- 
tem jednak jest, że klnb czeski jeszcze nie trak- 
tował o tej sprawie. Przed ferjąmi wybrany tyl- 
ko został komitet z siedmiu członków do zba- 
dania kwestji i przedłożenia klubowi relacji po 
ferjach. We Wiednin jednak komitet ten się nie 
zbierał, a czterej członkowie jego, bawiący w 
Pradze, pp. Hladik, Hlavka, Rieger i Tilszer, 
dotychczas nad nią tutaj nie obradowali.* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 11. kwietnia. 

Tego roku także jak oddawna wszystkie 
ceremonie papiezkie tak u św. Piotra jako i w 
kaplicy Sykstyńskiej są całkowicie zawieszone. 
„Wprawdzie wczoraj jako w w. czwartek Ojciec 
św. sam przeniósł Przenajświętszy sakrament z 
kaplicy Sykstyńskiej do Pawłowej, i złożył go 
tam w grobie; ale nie było ani umywania nóg 
pielgrzymom ani wieczerzy podawanej im przez 
samego papieża. Nie było też sławnego miserere 
śpiewanego w Sykstusowej czyli Sykstyńskiej 
kaplicy przez kapelę papiezką w przytomności 
Najwyższego pasterza i kardynałów, nie było 
tych obrzędów niewymownej uroczystości i smę- 
tku, odprawianych o zmierzehu z udziałem gło- 
wy Kościoła, wobec największych arcydzieł pę- 
dzla, „Sądu ostatecznego“, „Proroków* i „SYy- 
bil“ Michała Anioła, gdzie wszechwładna potę- 
ga malarstwa, nadludzki czar śpiewu, uprzyto- 
mnienie pamiątek starego i nowego zakonu i 
brzask wieczorny w jeden się urok zlewały. 
W dzień wielkanocny zaś nie będzie ani sumy 
odśpiewanej przez papieża w bazylice św. Pio- 
tra nad grobem apostołów, ani błogosławień 
stwa urbi et orbi z górnego krużgankn kościoła, 
co majestatem i wspaniałością swoją przenosiło 
wszystkie inne miejscowa, narodowe i pokątne 
widowiska , niemogące mieć nigdy i w Żaden 
sposćb tej cechy powszechnej, wszechludzkiej i 
graniczącej widomie z niewidomym zaświatem, 
z krainą dncha i wiecaności, jak te nieporó- 
wnane i jedyne dla wszelkiego umysłu wyższego 
widowiska rzymskie... Kiedy zaś wrócą ? Nikt 
tego nie wie i przewidywać nawet nie zdoła... 
Ażeby wróciły, potrzeba, by się pierwej roz- 
strzygnęło parę zagadnień całą ludzkość ob- 
chodzących, by spór między państwem a kościo- 
łem, co się przez średnie wieki ciągnie aż do 
naszych czasów, między nowo uświęconą zasadą 
narodowości a starem prawem Bożem, między 
wolnością a wiarą, by spór ten, powiadam, jeśli 
nie całkiem rozwiązany, co przechodzi siły kil- 
ku a nawet kilkunastu pokoleń, to przynajmniej 
względnie załagodzony został. 


Jeśli się nie mylę, rozdwojenie takie na 
teraz nstać nie może, bo to za twardy orzech 
do zgryzienia dla tegoczesnej Europy, i nie ma 
też ludzi potemu ani z jednej ani z drngiej 
strony. Nadewszystko zaś spór między wol- 
nością a wiarą, który całą Europę i wszystek 
świat ucywilizowany pod mnóstwem względów 
i z nieskończonemi odcieniami na dwa obozy 
podzielił, nie może się rozstrzygnać w sumieniu 
świata, a ztąd i na zewnętrznej widowni, w 
spółecznej i politycznej sferze, dopóki naród, 
którego Opatrzność postawiła między wszyst- 
kiemi narodami ziemi na straży tych dwóch 
idei i uczyniła niejako arcykapłanem sojuszu 
wolności z wiarą, pogrzebionym zostaje. W 
nieobecności tego arcykapłana, to jest dopóki 
Polska odbudowaną nie zostanie, ślub między 
wolnością a wiarą odbyć się nanowo nie może, 
rozwód trwać musi poniewolnie a nawet nie- 
świadomie na całym świecie, tak samo jak 


Z jakiemż oburzeniem czytał, że Towarzy- 
stwo fabryczne, założone pod sztandarem, na 
którym były wypisane game hasła patrjotyczne, 
już w czwartym miesiącu swojego istnienia, do- 
puściło się tylu oszustw, obliczonych na szkodę 
akcjonarjuszów, że aż sąd musiał się niem za- 
jąć. Dzienniki opisywały szczegółowo rewizję 
dokonaną w przędzalni i w centralnem binrze 
Towarzystwa, w skutek której pierwotne po- 
dejrzenia miały się w pewność zamienić; dawały 
do zrozumienia, że brzydka ta sprawa przybie- 
rze wkrótce nierównie większe rozmiary, po- 
nieważ kilkanaście nowych osób będzie w nią 
wplątanych; nakoniec między wierszami pozwa- 
lały się domyślać, że w pierwszym rzędzie bę- 
dzie odpowiadał prezes Towarzystwa, hr. Hie- 
ronim Czarnokoński. 

Z wszystkich tych wiadomości ostatnia pa- 
na Olińskiego najbardziej dotknęła. Chociaż dla 
hrabiego nie miał sympatji, i lubo dotychczaso 
wa tegoż działalność nieszczególne na nim ro- 
biła wrażenie, mimo to, jako prawy syn kraju 
bolał nad tem bardzo, że jeden z tych, na któ- 
rych oczy ogółu były zwrócone, tak brzydką 
teraz rolę odgrywał. 

— (o powiedzą nasi nieżyczliwi, co Niem- 
cy? — w duchu się zapytywał. — Gdyby pre- 
zesem Towarzystwa tak oszukańczego był kto 
inny, nie wiele by mnie to obchodziło, ale że 
hr. Czarnokoński przyjął na siebie odpowiedzial- 
ność za jego czynności, to rzecz bardzo bolesna. 
Zawsze to reprezentant jednego z pierwszych 
rodów w kraju, przytem taki głośny patrjota I... 

Wziął najnowszy numer Trąby ludowej. W 
artykule wstępnym, poświęconym także Towa- 
rzystwn fabrycznemu, znalazł ustęp, który po 
dwakroć odczytał. Brzmiał on w całej osnowie: 

„Zaiste, niczegośmy się nie nauczyli, i ni- 


A RZA 


S0 ct. od wiersza. 


choroba w jednym członku rozwinięta obieg 
krwi w całem ciele tamuje i zmienia. W poli- 
tycznym zaś organizmie Europy i moralnym u- 
stroju rzeczypospolitej chrześciańskiej, jak to 
ojcowie nasi mawiali, brak Polski jest właśnie 
taką chorobą, a dopóki Polski nie będzie, stan 
rozdwojenia, niezgody, hipokryzji i wzajemnego 
oszukiwania się, nienawiści wolności do ko- 
ścioła i klątw ciekawych na pewne idee i za- 
sady, zkądimnąd godziwe i chrześciańskie, tu- 
dzież nieprzyzwoitych uśmiechów kościelnych i 
dyplomatycznego umizgania się do despotyzmu 
i niesprawiedliwości, stan taki, powtarzam, do- 
czekać się nie może swojego amen... 


Nic więc dla przybyłych z całej Europy do 
Rzymu cudzoziemców nie pozostało tego roku 
jak zwykłe nabożeństwa po wszystkich kościo- 
łach: toż miserere cudnie wykonywane w trzech 
patryarchalnych bazylikach, u św. Jana Late- 
rańskiego, u św. Piotra i u Najświętszej Panny 

nieżnej, wystawa wielkich relikwij u św. Pio- 
tra i u św. Krzyża, i wreszcie nawiedzanie 
schodów Piłata i innych pomników męki Pań- 
skiej po różnych świątyniach wiecznego miasta. 
Stabat Maier Rossiniego jest też wykonywane 
w koncertowych salach, a akademia Arkadji, 
jedyny w Europie zabytek czystego klasycyzmu 
i stylu XVII. wieku, odbywa dziś uroczyste po- 
siedzenie, na którem improwizatorowie i impro- 
wizatorki deklamują sonety o męce Chrystnso- 
wej. Odbywa się też we wielu kościołach ła De- 
solata, kilkogodzinne nabożeństwo na cześć Ma- 
tki Bolesnej, i na pamiątkę konania Zbawicie- 
la na krzyżu, w którem naprzemian odzywa 
się kaznodzieja i chóry śpiewaków, rytmicznie 
się przeplatające jak w starożytnych tragedjach 
greckich. Te nabożeństwa, trochę za teatralne 
dla nas i noszące cechę czysto rzymską, nie li- 
cnją do polskich zwyczajów i charakteru, i na- 
tchnęły zapewne przodkom naszym znane przy- 
słowie o polskim moście itd. 


W poniedziałek w Izbie poselskiej nastąpił 
wybór prezesa niecierpliwie oczekiwany. Gło- 
sujących posłów było 400. P. Biancheri, kan- 
dydat ministerstwa i większości parlamentar- 
nej, otrzymał 239 głosów, p. Cairoli zaś, kan- 
dydat pentarchii i opozycji radykalnej 136, p. 
Ercole 1 głos, a 24 posłów głosowało białemi 
kartkami. P. Biancheri z prawicy, znany za- 
chowawea i dawny prezes Izby, miał tedy 103 
kresek więcej niż p. Cairoli. Izba więc zatwier- 
dziła się w sensie arcy-zachowawczym, a u- 
miarkowana nawet lewica roztopiła się niejako. 
Jeżeli gabinet p. Depretisa upadnie, eo nieda- 
lekiem się zdaje, to zamiast radykałów, jak to 
powszechnie mniemano, wrócą do władzy ul- 
tra-konserwatyści, gdyż zawsze prezes Izby, a 
mianowicie w dzisiejszej sytuacji, staje się natu- 
ralnym spadkobiercą prezesa Rady ministrów, i 
otrzymuje od króla mandat do utworzenia no- 
wego gabinetu. Nie więc pomyślniej wypaść nie 
mogło w chwili, kiedy Ojciec święty grozi zno- 
wu wyjazdem. Włosi mają osobliwy i jedyny 
zmysł polityczny, wnet wszystkie u nich stron- 
nietwa instynktowo uczuwają od razu publiczną 
potrzebę, a wobec tej potrzeby i ogólnego inte- 
resu krajowego, nieprzejednane w innych lu- 
dach namiętności stronnicze ucichają tu jak od 
uderzenia czarnoksięzkiej różczki. Uczmy się 
tego rozumu politycznego od Włochów, bo go 
nam wielce potrzeba. W ważnych lnb stanow- 
czych chwilach ogół włoski zawsze nmie o- 
cknąć się ze stronniczych sporów, opamiętać się, 
wytrzeżwieć w okamgnieniu i przenieść interes 
narodowy nad prywatny. Dzienniki zagraniczne 
a mianowicie francuzkie piszą dytyramby o 
Włoszech, przypominają już obelgi wyrządzone 
zwłokom Piusa IX. (powtarzam, że zwłok pa- 
pieża nikt zelżyć nigdy tu nie myślał, ale że 
demonstracja ówczesna wymierzona była prze- 
ciwko 2.000 dawnych papiezkich policjantów, 
zbirów , zuawów i najniepopularniejszych fignr, 
którym niezręczność p. Depretisa pozwoliła była 
utworzyć orszak pogrzebowy), wołają już w 
niebogłosy, że żywy papież pokazywać się nie- 
może, gdzie tak zmarłego poczęstowano, proro- 
kują już straszliwe tragedje i katastrofy, a tym- 
czasem... oto się Włosi pomiarkowali, zatrzy- 
mali w czas, i mędrsi od innych narodów śmieją 
się serdecznie z zagranicy. I tak n. p. sąd ka- 


ceśmy nie zapomnieli. Jak ongi za Rzeczypo- 
spolitej, tak i dziś jeszcze krajem rządzi klika 
możnowładców, która dawniej schlebiała tylko 
szlachcie, ta bowiem była wówczas narodem, 
dziś zaś przybrawszy maskę fałszywego patrjo- 
tyzmu, i mając ciągle na ustach szumny frazes, 
łudzi i na lep bierze nawet warstwy najniższe, 
Możnowładcy pannją wszędzie: W Sejmie, w 
Wydziale krajowym, w Radzie szkolnej, w Ra- 
dach miejskich, na kolejach, w kościele, nawet 
w urzędach i sądach, i jak ongi, tak i dziś ma- 
ją tylko własny interes na względzie. Obowią- 
zek, kraj, ojczyzna, to dla nich puste dźwięki. 
Ilekroć więc temn lub owemu magnatowi noga 
się powinie, możemy być pewni, że sojusznicy 
jego natychmiast z pomocą mu pospieszą. Po- 
nieważ wiemy o tem, więc też bynajmniej nie 
trwoży nas los hr. Hieronima Czarnokońskiego. 
W dziejach naszych raz tylko się zdarzyło, że 
możnowładcy butę ukrócono. Było to wtedy, 
gdy Samuelowi Zborowskiemu głowę ucięto. 
Gdy jednak fakta historyczne, zwłaszcza jak 
ten wyjątkowe, nie lubią się powtarzać, przeto 
możemy być pewni, że każdy u nas możnowład- 
ca od kozy zręcznia się wykręci, ilekroć zaś 
wina jego będzie nadto wielka, i obrażone Sn- 
mienie publiczne będzie się gwałtem domagało 
zadośćuczynienia, to wtedy złapią pierwszego 
lepszego biedaka, i jeźli już nie fizycznie, to 
przynajmniej moralnie pewnie go pamita to 
chce, niech teraz wierzy, że mamy równość wo- 
bec prawa, konstytnecję, autonomię i tyle in 
nych pięknych rzeczy, będących ozdobą wieku 
XIX. Nam, niestety zdaje się, że ciągle jeszcze 
jesteśmy rządzeni oligarchicznie. Kto może, 
niech nam kłam zada.* 


(C. d. n). 


secyjny zadekretował zmianę dóbr nierucho-|fizmatem, wymyślonym przez Czas dla zażegna- 
mych Propagandy na rentę. papież piorunującą |nia niezadowolenia kraju z delegacji. W czyjem 
aliokucją odpłacił i wyjazd swój zapowie- |ręku jest ustawodawstwo państwowe, ten ma w 
daint, śmiertelnie nienawidzący Włoch Fran-|swem ręku igłówne czynniki i warunki rozwoju 
cuzi odezwali się ogromnym chórem zgrozy i|gospodarskiego i ekonomicznego. Sejm lwowski 
ronurej wieszczby na skinienie smyczka dyre-|ma tak szczupły zakres, że wszelka czynność 
ktora franeuzkiej orkiestry, Figara, — a oto|jego w tym kierunku może być tylko drobiaz- 
Wiochy odpowiadają na ten jeremiaszowy chór|gową. Nie on ustanawia cła, nie on wpływ ma 
wielkiego tygodnia obiorem p. Biancherego i|na taryfy kolejowe; z swoich funduszów zale- 
wyprowadzeniem ultra-konserwatystów na swoją; dwie wspierać może szkółki przemysłowe lub 
polityczną widownię |... niektóre warstaty i spółka i t. p. rzeczy, które 
Otóż nauczmy sięi my rozczarowywać i za- | wobec całości interesów gospodarskich i ekono- 
wstydzać w taki sposób przeciwników a wpra- | micznych są drobiazgowego wpływa. 
wiać w zdumienie rzadkich przyjaciół naszych. Cóż pomoże przemysłowi naftowemu nakład |ną, i że jeneralna dyrekcja w Wiedniu roz- 
I u Włochów także coraz to mniej szezytnych | funduszu krajowego, wydawany na głębokie |strzygać będzie właściwie jedynie w sprawach 
indywidualności, coraz to większy brak ludzi, |wiercenia na naftę, jeżeli jedną uchwałą usta- |taryfowych. 
których my cierpiemy taki niedostatek ; ale za| wodawstwa państwowego może być zadany za- 
to we Włoszech jest może więcej w tej chwili | bójczy cios temu przemysłowi, również jak jedna 
charakteru, odwagi cywilnej i poczucia naro- |uchwała tegoż ustawodawstwa może tysiąckro- 
dowej godności, a nadewszystko jest endowny |tnie więcej dźwignąć ten przemysł, niż wspar- 
zdrowy rozsądek, zgodność działania i instynkt |ciami na głębokie wiercenia! I podobnie rzecz 
w tłumach, zastępujące wpływ i inicjatywę po-|się ma w każdym kierunku. W sprawach roz- 


wierżónych im linij; co się zaś tyczy ogólnego 
obrotu finansowego, dozwoloną im zostanie sa- 
moistna akcja aż do wysokości 100.000 złr. 
Przy nominacji urzędników i służby wyma- 
ganą będzie w krajach o ludności mieszanej 
nietylko znajomość języka niemieckiego, ale 
także i krajowego. Już teraz -- od czasu ob- 
jęcia zarządu ruchu na linii Rakonice-Proti- 
vin — na każde czeskie podanie odpowiada się 
na Żądanie po czesku. W tym także celu usta- 
nowiono w Przybramie osobne biuro tłamaczy. 
Fakta te świadczą, że kompetencja wyż- 
szych zarządów ruchu będzie bardzo obszer- 


że; potrzeba bowiem zauważyć, że społeczeństwo 
nasze składa się z żywiołów o najrozmaitszych ten- 
denojach; mamy tu żydów-teutonów, mamy moska- 
lofilów i mamy wreszcie silny zastęp kosmopoli- 
tów, więc jakżeż to możebna, aby homo simplex, = 
chociażby on nawet był dawniej oficerem, Kasjerem 
lub dzierzawcą propinacji, bez znajomości praw, 
mógł ku ogólnemu zadowoleniu wszystkich partyj 
być godnym reprezentantem miasta? | 

Do tego dodać należy, że liczne i zawikłane 
sprawy miejskie, a między innemi także nieustanne 
spory z wojskowością o założenie strzelnicy i zbu- 
dowanie koszar, domagają się tak zdoinego kiero- 
wnietwa, jakiem tylko dawny naczelnik poszczycić 
się może, i to tembardziej, o ile że z temi sprawa 
mi jak najdokładniej jest obznajowiony. 

Wypadałoby jeszcze wspomnieć o nieładzie, 
jaki panuje w mieście, a osobliwie co czwartku tj. 
w dniach targowych. Jakkolwiek dalecy jesteśmy 
od czynienia złośliwych uwag o prowizorycznej go- 
spodarce miasta, i nie chcemy być jej mentorami, 
to przecież podnieść misimy ten rażący nieład, 


Ustęp ten skonfiskowała 


c. k. Prokuratorya Państwa. 


Kronita miejscowa i zamiejscówa, 


jedynczych genijalnych kierowników. 


woju dobrobytu decyduje ustawodawstwo pań- 


Tego to właśnie zdrowego rozsądku, zgody|stwowe, ale nie krajowe Na cóż w tak ważnej 
i politycznego instynktu Życzę wam i nam|sprawie pragnie Czas swemi wywodami bałamucić 


wszystkim na Alleluja / 


W odpowiedzi „Czasowi* 
ma jego obronę Kola polskiego. 


Dlaczego cała kampania parlamentarna de- 
legacji polskiej we Wiedniu od r. 1879. aż do 
dnia dzisiejszego tak mało przyniosła korzyści 
krajowi? Rzecz ta była już wielokrotnte roz- 
bieraną i zawsze w końcu przychodziło się do 
konkluzji, iż popełniono błąd wielki, że bez 
wszelkiego programu popierano ministerstwo i 
bez programu związano się z frakcjami prawi- 
cy. Gdyby Koło polskie sformułowało było za- 
raz na początku program, a na jego podstawie 
porozumiało się z ministerstwem i z prawicą, 
wtedy rzeczy mogły były wziąć korzystny dla 
kraju przebieg. Rząd wiedziałby, pod jakiemi 
warnnkami liczyć może na poparcie Koła pol- 
skiego, również wiedziałyby i frakcje prawicy, 
pod jakiemi warunkami Polacy z niemi „pójdą 
solidarnie. Miałoby wtedy i Koło polskie swój 


“jí sumienność tylko w jego obozie istnieją. Prę 


opinię publiczną w kraju i głosi zgóry, że każdy 


Drin 15 Kwietnia 


* Powietrze — po świętach — odmieniło się 


co jego zdania nie podziela, jest warchołem, |do niepoznania. Termometr spadł na 3 stopnie po 
nieuczciwym agitatorem, prowadzącym opozycję|nad zero; od rana deszcz. 


qla.opozycji, niesumiennym i t. p., a uczciwość 


dzej możnaby napiętnować tem mianem war- 
cholstwo, rządowego autoramentn, prowadzące 
polemikę podobnie jak Czos ją prowadzi, obrzu- 
cające z góry przeciwników błotem. 


=m 


Decentralizacja kolei żelaznych 


Austrjacka Rada ministrów — czytamy w 
N. Fr. Presse — nie rozstrzygnęła jeszeze osta- 
tecznie sprawy decentralizacji państwowych 
kolei żelaznych, niemniej też i statut organiza- 
cji tychże linii nie został, o ile nam wiadomo, 
przez cesarza zatwierdzony. Spór o decentrali- 
zację, który 0 mało nie spodował zmiauy w 
ministerstwie wojny i łatwo może wywoła 


jeszcze jakąś kryzys, nie został jeszcze usu- 


nięty. 
Niemniej przeto w ministerstwie handlu 


program, któryby wchodził w całość programu |gotują się do objęcia w posiadanie nowych ko- 
całej prawicy. Ministerstwo nie mogłoby głosić, | [ej państwowych, których kupno zostało przez 


iż stoi ponad stronnictwami, a i prawica istotnie Ę w 
s i Radeipañstwa postanoRionem-,Dossigcih którą ratuszem* z tamtych czasów i wnętrze „Kościoła 


należałaby do rządu i Koło polskie byłoby czę- 
ścią istotną rządzącej czyli rządowej większości 
Dziś tak nie jest, i fałszem jest, co Czas w o- 
statnim swym artykule głosi, że Koło polskie 
należy do rządu, jest częścią rządzącej czy też 
rządowej większości, a na którem to określeniu 
jako na aksjomacie opiera długie swe wywody, 
iż Koło polskie tą samą drogą co dotąd, i na- 
dal postępować winno. 


Moskwy, chociaż Czas sobie przypisuje wywie- 


państwo miało dotychczas w swoim własnym 
zarządzie, przybędzie jeszcze d. 1. lipca kolej 
Franciszka Józefa. W ciągu przyszłego tygo- 
dnia skończą się prawdopodobnie pertraktacje o 


upaństwowienie drogi żelaznej Pilzno - Brzezno | wojsk polsk. 1831. 


(Pilsen-Priesen w Czechach), kolej zaś Arlberg- 
ska ma zostać w sierpniu otwartą. 


* Repertear teatralny. Dxisiaj we wtorek 


“|d. 15 kwietnia po raz pierwszy: „Nihiliści*, fra- 


szka sceniczna w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza 1 
Ryszarda Ruszkowskiego, w której występują panie 
Aszporgerowa, German, Kwiecińska, Stachowiczó- 
wna; pp. Zboidski, Wojdałowicz, I ubicz, Kwieciń- 
ski, Skalski, Walewski i inni. Udział w tej sztu- 
ce pierwszorzędnych naszych sił, zapewnić może 
najnowszej pracy p. Abrahamowicza, stałe powo- 


° | dzenie, którego mu szczerze życzymy. 


Jntro we środę d. 
dragi „Nihiliści.* 

We czwartek d. 17. kwietnia po raz piler- 
wszy : „Opowieści Hoffmana*, (Les contes l Hcf- 
mann) opera fantastyczn w 5 obrazach Barbiera, 
muzyka Jakóba Offenbacha z nową garderobą i də- 
koracjami. Libretto przełożył Aureli Urbański, 

Z dramatu Farola Brzozowskiego p. t. „Oblę- 
żenie Lwowa“, w którym bierze udział cały nacz 
personal, odbywają się codziennie próby pod okiem 
autora. Pierwsze przedstawienie tego utworu na- 
zuaczone na piątek. Kostjumy wykonane są podług 
wzorów Matejki. Dakoracje nowe pędzła p. Diilla, 
zwłaszcza w akcie pierwszym „Rynek lwowski s 


16. kwietnia po ram 


Bernardyńskiego*, wiernie s4 wykonane podług 
wzorów, jakia w archiwach tntejszych odnaleziono. 

Z komitetu Towarzystwa opieki weteranów 
Hojna ofiarność eze'godnych v- 
sób od brzegów Buga, Zbrucza, Prntu i Sann, ob- 
darzywszy Komitet opieki weteranów z r. 1830 do 


Ma się rozumieć, że wszystkie te roboty |1881 mnóstwem cennych przedmiotów, przeznaczo- 
wstępne około objęcia nabytych przez państwo nych do spieniężenia w drodze loterji fantowej, po- 

Czas głosi, że kraj ma program, który to pro- |kolei muszą mieć za podstawę jakiś określony 
gram jest i programem Koła, program krótki i|statut, bez którego nie można w ogóle ani my- | 
jasny: rozwój gospodarski i ekonomiczny. Ależ |śleć o organizacji. Jest także prawdopodobnem, głyś obrońców „ojczyzny, niezbędnie potrzebnego, 
podobny program mają wszystkie ministerstwa, |że statut, na podstawie którego organizacja jnż|or2z uśmiecha się przyjemnością wygrania czegoś 
wszystkie stronnictwa parlamentarne we wszy- |dzisiaj się przygotowuje, zostanie przez rząd trafem losu przeznaczonego. 
stkich krajach i narodach , nie wyjąwszy nawet | przyjętym. 


O ile możemy wywnioskować, upaństwo- 


szenie tego programu! Taki program nie jest| wienie w Austrji doprowadzi w każdym razie 


więc jeszcze programem istotnym, bo co głowa, |do 
to rozum, który w czem innem widzi rozwój cj 


gospodarski i 
tam tylko jako program, 
pragną odwrócić od politycznych programów, 
które wchodzi wprawdzie i dobrobyt, ale nie 
stanowi charakterystyki ich właściwej. I Czas 
w swoim czasie wywiesił go, aby odwrócić u- 
wagę narodu od spraw politycznych. 

Słnsznie Czas twierdzi, iż przedewszystkiem 
kraj sam powinien u siebie zająć się rozwojem 
gospodarskim i ekonomicznym; i kraj to spełnia 
gorliwie we wszystkich kierunkach, gdzie to 
od samego kraju zależy. Ale gdy sam Czas 
przyznaje, że jest wiele spraw, które bez dobrej 
woli i pomocy rządu załatwionemi być nie mo- 
gą, to czemuż woła, Że z żądań i postulatów wy- 
mierzonych do władz centralnych, zrobiono głó- 
wną część programu i z każdego takiego Żąda- 
nia, niezałatwionego całkowicie i nie na razie 
wysnuwają kamień obrazy i niezadowolenia! 
Wszak jest to tylko ścisła konsekwencja jego 
własnego programu. Ograniczył Czas cały pro- 
gram do rozwoju gospodarskiego i ekonomicz- 
nego, więc z tego stanowiska musi brak pomo- 
cy rządu w sprawach, która bez dobrej woli i 
pomocy rządu nie mogą być załatwione, stać 
się powodem niezadowolenia w kraju. 2 tego 
stanowiska i kraj musi tę pomoc rządu nważać 
za główną część programu delegacji, i o prze- 
prowadzenie go dopominać się stanowczo. 

Zresztą co pisze Czas, iż główna czynność 
w rozwoju dobrobytu przypada krajowi i nie 
powinien się oglądać prawie na dobrą wolę i 
pomoc rządu, jest wobec stosunków naszych s0- 


5 


Egipt, Abissynia i Sudan. 


Kartka z współczesnej historji 
przez 


ASG. 


(Ciąg dalszy.) 


W kilka dni potem, tenże sam Mohamed 
Taha pobił oddział z 400 jeźdzców złożony. Jak 
w poprzedniej tak i w tej potyczce wszyscy 
żołnierze i oficerowie zostali zabici. 

Trzecia atoli potyczka wypadła dla szeryfa 
Mohamed Taha nieszczęśliwie. Otoczony setką 
wodzących się i krzyczących derwiszów jako 
też gronem niewiast wierzących w jego świę- 
tość, szeryf przy wsi Mohamed Ansa, nad Nie- 
bieskim Nilem, wystąpił w czasie bitwy na 
czoło walezących powstańców. Kule żołnierzy 
wszystko po drodze zmiatały, trupy się jeden 
na drugim piętrzyły, — lecz szeryf nie został 
ugodzony. Trzy razy krąg otaczających go 
derwiszów rozwinął się i trzy razy w jego Śro- 
dku widziało wojsko egipskie siedzącego spo- 
kojnie na koniu i modlącego się w śród gradu 
kul szeryfa. Strach objął żołnierzy, myśleli 
bowiem, że szerif posiada „Sir-er-raftas* to jest 
tajemnicę kul. W chwili jednak gdy szeryf za- 
wrócił konia, ażeby wyjechać zZ Środka strasz- 
nego koła, kula z obozu nieprzyjacielskiego u- 
godziła go w głowę. Wtedy rozpacz i strach 
ogarnął wierzących fanatyków. Żołnierze rzu- 
cili się na nich, nikomu nieprzepuszczając, 
dierwiszom, kobietom i dzieciom, odrąbali głowę 
„zeryfa i zawieźli ją do Chartum, gdzie na ryn- 


ną dla Czech w Pradze i Pilznie, 


mo jeszcze, 


kresie działania. 


daleko idącej decentralizacji i na- 
onalizacji systemu kolejowego. 


ekonomiczny. Wywieszają go | Statut postanawia mianowicie utworzenie je- 
gdzie uwagę narodu |n 


eralnej dyrekcji wszystkich w posia- 


W |daniu państwa, albo też w jego zarządzie znaj- 
dujących się linij. .Teneralnej dyrekcji podpo- 
rządkowane będą wyższe urzędy ruchno, 
których utworzenie uskutecznione zostało w ten 
sposób, że wybrano dla nich stolice krajów, 
chociaż pierwotnie rozstrzygać miały pod tym 
względem wyłącznie techniczne wymogi. 


daje sposobność życsliwym obywatelom pomnożenia 
funduszu na utrzymanie zgrzybiałych starców, nie- 


W tym celu rozesłano tysiąc losów, czyli bile- 
tów do szanownych delegatów we Lwowie, i po- 
wiatowych, tudzież do łaskawych dobrodziejów, dla 
łatwiejszego onych rozprzedania. Ciągnienie losów 
odbędzie się w, Krakowie w roku bieżącym, ter- 
min ogłoszą dzienniki krajowe; lista numerów *y- 
granych udzieloną będzie sprzedającym losy. Raczą 
przeto szanowni pp. delegaci spisywać imiona na- 
bywców, gdyż fanty wygrane, wydawane będą we 
Lwowie w komłeji wykonawczej opieki weteranów 
za okazaułem biletu zavłaconego. Wolerjan Po- 
dlewski prezes K. T. O. W. w p. 1884; H. Kuna- 
Szewski, czł, Komitetu. 


* Arrogancja i bezwzględna brutalność <a- 


Te wyższe urzędy ruchu utworzone zosta- |szych żydów, nawet i w organach wykonawczych 


sionym zostanie istniejący obecnie w Steyr. 


dla Dolnej | naszej władzy policyjnej, jakieri są ajenci, nie ma 
Austrji w Wiedniu, dla Galicji w Krako-|granic, na dowód czego niech połuży fakt nasto- 
wie i Lwowie. Co do Salzburga, nie wiado-| pujący: Podcząs pochodu procesji rezurekcyjnej w 
czy istniejący tam wyższy urząd | kościele katedralnym, wzdłuż szpaleru zbitych mas 
ruchu pozostanie nadal, czy te% zostanie znie- | ludności, w słażbie będący ajent policyjny G. przy- 
siony. Pewnem jest natomiast, że zostanie utwo- | prowadził dwie nadobne córy Izraela w towarzy- 
rzonym wyższy urząd ruchu w Inszpruku, a znie- |stwie swych współwyznawców, a niezważające na 


osoby stojące w pierwszej linii, nlokował swoje to 


Co się tyczy ustanowienia kompetencji, mo- | warzystwo (gdy niesiono Sanctissimum) przed oczy- 


będzie do nich prowizoryczne obsadzanie posad 


żna w ogóle powiedzieć, że zakres działa-|ma stojących pań i panów zakrywając tem samem 
nia wyższych urzędów ruchu bę-|widok. Rozumie się, że żydki stanęli arregancko z 
dzie znacznie rozszerzonym. Należeć | nakrytemi głowami. 


Postępek ten wywołał ogromne zburzenie a 


urzędników i służby. Ostateczne, stałe obsadze- |zarazem zgorszenie ze strony obecnych, wszczęła 


nie zastrzeżonem zostało dla dyrekcji jeneral- |się kłótnia i sarkanie na policję. Obeeni pp. dr. W. 
nej. Wyższe urzędy ruchu będą miały także pra- |hr. R., p. St. łinni groźnie wystąpili przeciw Giins- 
wo w zakresie zarządu materjałów rozpisywać |bergowi i zmusili w końcu do wycofania niepro- 


(do pewnej wysokości) konkursa na dostawę po- |szonych gości. 


trzeb należących do nich linij kolejowych. Roz- 
Będą też miał 


Władza policyjna powinna uwaiać by przy 


dawnietwo robót leżeć będzie również w ich za- | kościołach i w kościołach pełnili służbę ludzie chrze. 
prawo prze- |ścianie a nie pierwsi lepsi żydkowie, tem samem 
kroczyć samodzielnie do wysokości 30.000 złr. |nie dawali zgorszenia nabożnym, którzy widzą w 


rocznie kwotę, przeznaczoną na utrzymanie po-|tem profanację religii i kościoła, 


Najnowszy „grand mariage“ w paryskim 
highl fe stanowi związek ks. Karola Poniatowskie- 
go z młodą Amerykanką miss Ely-Goddard, Ksią- 
żę jest, jak piszą dzienniki zagraniczna, „potom- 
kiem owego sławnego marszałka frazcuskiego, któ- 
ry po bitwie pod Lipskiem znalazł śmierć w wo- 
duch Elstry...* Miss Ely-Goddard zaś pochodzi z 
rodziny, która przez ekspłoatację kopalni w Ame- 
ryes doszła do olbrzymiego majątku. Dziad jej, 
80-letni starzec, mieszkający w Stanach Zjedno- 
czonych, wraz z życzeniami dla młodej pary nade- 
słał pugilares zaopatrzony w pokaźną ilość ban- 
knotów. Praktyczny Yqnkes! 


* Z Paryża donoszą: W „Collóge de France“, 
gdzie niegdyś wykładali Miekiewicz, Qninet i Mi- 
chelet, odbyła się uroczystość pamiątkowa dla uczcze- 
nia pamięci znakomitych profesorów, przyczem od- 
słonięto medalion z ich popiersiami. Mowę akade- 
mieką wypowiedział Renan. W audytorjum prze- 
pełnionem najwykwintniejszem towarzystwem, było 
bardzo wielu Polaków, i jak zauważają pisma, pię- 
knych Polek. 


* Uniwersytet edymburski otrzyma w darze 
od delegata wszachnicy Jagiellońskiej, dr. Strasso- 
wskiego, najnowszą jego pracę z pola badań indyj- 
skich, napisaną po polsku a opatrzoną dedykacją 
łacińską. 

* Dla sparaliżowanego rymarza prsy ulicy 
Zródlanej, nr. 2. złożyli: Michalin S. 1 złr., A. 
D. 5 złr., T, N. z Frysztaka 2 złr. 

+ Dla oficjalisty prywatnego przy ul. Wule- 
ekiej : Wolański z Duplisz 4 złr. 

* Jutro weśrodę; św. Kamberta m.; — św. 
onyfa. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 80 et. 

* Muzeum zakładu narod. Im. Ossolińskich 
otwarte codziennie prócz świąt od goaz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popoładnin od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* 


* A 
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Sambor. Po bezpodstawnem usunięciu p. 
Kasparka z posady naczelnika gminy, miasto nasze, 
liczące blisko 14 tysięcy mieszkańców, już prawie 
od roku pozostaje pod opieką zarządn prowizory- 
cznego, który też w istocie bardzo prowizorycznie 
swoje obowiązki wypełnia. 

Zarząd tak wielkiej gminy oddany być powi- 
nien tylko w ręce człowieka energicznego i posia- 
dającego wiadomości jurydyczne, a wymaganiom 
tym w zupełności odpowiadał p. notarjnsz Ka- 
sparek. 

Wiadomo nam z dzienników, że trybunał wie- 
deński zniósł zarządzone przez tutejsze starostwo 
usunięcie wyżwymienionego naczelnika, jednakże 
dalszy przebieg tej sprawy jest dla nas ciągle za- 
gadką, której rozwiązania z niecierpliwością wy- 
oczekujemy., 

Kandydatów na naczelnika miasta mamy kil- 
ku, a jednakże jnż a priori orzec można, że ża- 
den z nich ani zdolnościami, ani energją p. Ka- 
sparkowi nie dorówna, Naczelnik miasta Sambora 
nie będący równocześnie zdolnym jurystą, w żaden 
sposób na swem stanowisku utrzymać się nie mo- 


ku osadzono ją na drągu na postrach zwolen- |hdi przebywa, rządząc jak król samowładny |robok zamykał batalion piechoty i silny oddział 


ników buntu Mahdiego. 


wśród ludu, korzącego się przed nim jako po- | kawalerji. 


Było to pierwsze zwycięztwo egipskie nad |słannikiem Boga i prorokiem i oddanego mu 
powstańcami, odniesione pod dowództwem Gie- | duszą i ciałem. 


glera baszy, wicegubernatora Kairu, który po 


Prz:jście przez pustynię, oddzielającą Kur- 


opisanej bitwie na c.ele 1500 regularnych Żoł- | dofan od kraju nad Nilem, przedstawiało nie- 
nierzy i 2000 bedninów z plemienia ŚSzeigiech |zmierne trudności dla regularnego wojska. na 


postępował wzdłuż Nilu w stronę Senaaru i poj sposób europejski urz dzonego. 


Cofać się atoli 


drodze pod Teko pobił po raz drugi wojsko |nie można było, wyprawa stała się konieczną, 


powstańców z 10.000 ludzi złożone. 


Dowódzca |skoro nie uległo wątpliwosci, iż tylko ugodze- 


ich szeik Ahmed-el- Makasz schronił się z resz- |nie osoby Mahdiego mogło zatrzymać niebez 
tką niedobitków w Kordofanie i tam połączył | pieczny dla Egiptu i cywilizacji a raczej Anglii 


się z Mahdim. 
Nie będziemy opisywać wszystkich potyczek 


ruch ludów sndańskich, © 
Za miejsce zebrania i zorganizowania dzie- 


jakie w tej wyprawie stoczył Giegler basza z |sięciotysięcznego korpusu wybrano obóz silnie 


sndańczykami. 


Rozprószył ich kilkanaście |oszańcowany w Ondnrmanfe naprzeciw Chartu- 


razy, w kilku miejscowościach stoczył większej mu. Zaopatrzono go w najlepszą broń, w obfite 
bitwy, za każdym razem zdawało się dowódzcy | środki żywności 1 oddano pod komendę dziel- 
egipskiemu, że już ostatni cios zadał buntowi,|nych oficerów europejskich, złożonych z Angli- 
tymczasem na miejsce pobitych lub rozproszo- |ków, Niemców oraz innych narodowości. Koni 
nych nowe oddziały rokoszan ukazywały się i | mułów, wielbłądów, krów i wołów było podo- 
niepokoiły jego wojsko. Gdzie się pokazał e-|statkiem. Wraz z prowiantami wieziono wielką 
misarjusz Mahdiego, tam lud chwyta? za broń |ilość wody w skórzanych workach. Jednem sło- 
i — całe plemiona sfanatyzowane spieszyły|wem o niczem nie zapomniano, aby zapewnić 
naprzeciw nieprzyjącjelowi. Anglicy w delcie |szczęśliwy przez pustynię przemarsz. Wieziono 
Nilowej, po łatwych zwycięztwach, usadowili |też wielką ilość namiotów i parasoli, mających 
się jako panowie kraju, tam zaś na południu, |chronić od silnego skwaru promieni słonecznych 
pomimo 27 zwycięzkich utarczek Gieglera baszy |na pustyni. 


powstanie nie upadło lecz rozszerzyło się i ob- 


Gdy jenerał Hicks, przed wymarszem dnia 


jęło okolice i kraje dotąd spokojne, w kofńcu|8. września 1883 r. robił przegląd wojska, był 


zaś zmusiło egipskie wojsko do powrotu. 


zadowolony z jego postawy oraz usposobienia i 


Dowódzcy egipscy nabrali przekonania, Że|jpewny, że na jego czele zdoła pokonać zuchwa- 
wszystkie ich usiłowania będą napróżne, że|łego proroka, za nie mającego działa Kruppa i 
rozproszenie oddziałów rokoszan mnożących się| wszystkie europejskie wynalazki zniszczenia. 


po każdem zwycięztwie, kraju nie uspokoi, do- 


Porządek czworobokowy w jakim armia 


póki samego Mahdiego nie pobiją, niepochwycą | maszerowała przez pustynię, świadczył o czuj: 


i nie stracą. 


ności i przezorności naczelnego wodza, jenerała 


Gdy rząd -egipski przeszedł pod władzę |Hicksa, Anglika. Przednią linię czworoboku 
angielską, — Anglicy korzystając z dotychcza- |stanowiła straż na wielbłądach, jazda opance: 
sowych doświadczeń postanowili kosztem Egip-|rzona i batalion piechoty, za którym znajdował 
tu zorganizować silny korpus wojska i pod do-|się sztab jeneralny. Dwie boczne linie złożone 
wództwem swoich oficerów wysłać go wprost|były z pułków piechoty, pomiędzy któ.emł 
do Kordofanu, to jest do kraju, w którym Ma- | umieszczono działa i żołnierzy artylerji. Czwo- 


Za tak sformowanem wojskiem re- 
gularnem, ciągnęło się stado owiec 1 krów oraz 
długi tabor wielbłądów objuczonych różnemi 
pukunkami pod asekuracją baszibożnków, w 
Turcji zwerbowanych. Korpus liczył 6000 pie- 
choty, 4000 jazdy i 20 dział. 

Zdawało się, że tej ruchomej fortecy nikt 
Szturmem nie weźmie; że ani szybko po 
piaskach biegający Arabowie, ani też lotne ode 
działy czarnych jeźdzców Mahdiego, zdolne u- 
ganiać się w zawody z wiatrami pustyni, nie 
odważą się uderzyć na te żywe wały, bagneta- 
mi najeżone. 

Jakoż, dopóki korpus postępował wzdłuż 
niebieskiego Nilu, nie był przez rokoszan Za- 
czepiony. A 

Przy Duem opuścił brzeg rzeki í zwróciw- 
szy się na prawo, wszedł w suchą kotlinę Ga- 
szkilu, aby w najprostszym o ile możności kie- 
runku zdążać do El-Obeid, stolicy Kordofanu i 
miejsca pobytu proroka. 

W Melbas dopiero zaatakowali Sudańczy- 
cy korpus jenerała Hicksa, lecz niepotrafli zła- 
mać jego szeregów. , 

Stają się niezwyciężonymi w walce na biał 
broń, gdy żołnierz bije się tę żołnierzem. Wie. 
dzieli o tem Egipcjanie i celnemi a szybko po 
sobie następującemi strzałami trzymali ich z. 
la od siebie. Darli się naprzód, chcąc tygrysie- 
mi skoki dopaść szeregów, zanim żołnierze zdo- 
łają wystrzelić. Napróżno — tysiące ich padło, 
reszta widząc, że do rozprawy na noże i sza- 
ble nie przyjdzie, zniknęła w pustyni. 

Korpus po tem zwycięztwie ruszył na- 

przód. 
-Słońce doskwierało i zapasy wody szybko 
się wyczerpały. Spotykali na pustyni cysterny 
dla deszczowej wody, lecz wody w nich nie by- 
ło. Pragnienie żołnierzy paliło, znużenie poczę- 
ło ich ogarniać — rozpoczęła się dezercja. 

Smutne. przeczucia ogarnęły europejskich 
oficerów, zwłaszcza gdy się dowiedzieli, że li- 


którego m!lezeniem zbyć niepodobna. Każdy, cheć- 
by najskromniejszy w żądaniach obywatel, musi 
obnrzyć się na niedbałeść policji miejskiej, gdy w 
dniu targowym, w natłoku wozów i bydła, całemi 
nieraz godzinami czekać mnsi na wolny przejazd, 
lub przechód, na co przecież za rządów p. Kaspar- 
ka nikt się nie uskarzał. 


(*.) Stanisławów d. 10. kwietnia. Dnia 
9. b, m. odbyło się w Stanisławowie pod przewo- 
dnictwem dr. Walerego Szydłowskiego, wiceprezesa 
stanisławowskiej Rady powiatowej, posiedzenie ko- | 
mitetu, wybranego do zajęcia się sprawę banku | 
włościańskiego. 

Na posiedzeniu tem wybrano komitet ściślej- 
szy, złożony z pp. Brykczyńskiego Stanisława, wła- 
ścicłela dóbr Pacyków i marszałka stanisł, Rady 
powiatowej; dr. Szydłowskiego Walerego, adwo- 
kata krajowego; dr. Bnczyńskiego Melitona, kono. i 
adwok. i właśc. realn.; dr. Zdrassla Ignacego ck. ; 
notarjusza; dr. Łubińskiego Ludwika, adw. kraj; 
Burzyńskiego Jana, wł. dóbr Uhrynów; Czołow- 
skiego Aleksandra, dyrostora batku zaliczkowega ; 
Jaroszyńskiego Zygmnnta, właśc. dóbr Bludniki; 
Słoneckiego Bronisława, dyr. „Spółki handl.-roln.* 
tndzież dwóch włościan : Dmytra Madyka i Fedora M 
Dmytrasza, jako zastępców. 

Komitetowi ściślejszemu polecono zbadać do- 
kładnie stan pożyczek pojedyńczych włościan, jako 
dłużników banku włościańsk'ego i obmyśleć środki 
ł sposób uregulowania ich stosunków z bankiem | 
włościańskim w ten sposób, ażeby dłużnicy pokrzy- 
wdzeni nie xostali. | 

Następnie poleeono komitetowi ściślejszemu, 
aby tenże się rozpatrzył, czyby wniosek dr. Łu- | 
bińskiego względem założenia Towarzystwa zali- 
czkowego, celem ratowania dłażników banku wło- 
ściańskiego niemógł być w Stanisławowie dokona- 
ny; z którym to projektem dr. Lubiński przed kil- 
koma tygodniami w korespondencji do Gazety Na- 
rodo:rej był wystąpił, a na posiedzeniu niniejszem 
tę sprawę znowu podniósł. | 

W końca dyskntowano nad tem, eoby dla dłu- | 
żników banku włościańskiego było korzystniejsze : } 
konkurs, czy likwidacja ? 

Argumenta, przytoczona przeciwko konkursowi 
a przemawia'ące za likwidacją trafiły do przekona- 
nia wszystkich obecnych komitetowych, pomiędzy 
którymi znajdują się także i włościanie, 

Następne posiedzenie komitetu odbędzie się po 
świętach, z którego nieomieszkam wam również 
sprawozdania przesłać. 


Laszki królawskie d. 28. marca. Kors- 
spajidongia z Zadworza, umieszczona w nrze, 71 
Dziennika Polskiego pod lit. K, użalając się na 
okropny stan drogi we wsi Zadwórze, umieściła 
ustęp następujący : 

„Najciekawsze atoli to, še już od kilku lat 
jest nowa droga przez Zadwórze wytyczona, ka- 
mień zwieziony, pieniądze wyasygnowane, tylko 
niema się komn zająć wykończeniem gościńca.* 

Korespondentowi pewnie wiadomo, że ta dro- 
ga, leżąca na krańcu powiatu przemyślańskiego, bn- 
duje się jako dojazd kolejowy staraniem Wydziału 
powiatowego; a ża ustęp cytowany mieści zarzut 
niedbałości, czuję się obowiązanym na takowy od- 
powiedzieć : 

Najsamprzód mylnem jest, jakoby ten dojazd 
od kiłku lat był wytyczony. Inżynier Wydz. kraj. 
p. Łuniewski, wyrobił plany tej drogi w jesieni r. 
1882, zaś wytyczenie i rozpoczęcie robót, nastąpi: ` 
ło niespełna rok temu dnia 14. kwietnia 1888 przez 
technika Wydz. kraj., p. Slezanowskiego. Że od 
czasu wyrobienia planów w jesieni późnej r. 1882 
do wiosny r. 1883, nie można było budować, to 
każdy przyzna, raz, że nastała zima, powtóre, że 
trzeba było dobrze pracować i osobiście chodzić 
koło tej sprawy po różnych instancjach, aby dro- 
ga ta uznaną była jako dojazdowa, Już najsam: 


api 


— 


przód przeprowadzenie uchwały w Radzie powia- 
towej, wymagało szezerego zajęcia się. Powiat po- 
nosi jednę trzecią część kosztów, zaś dojazd z Zia- 
dwórza na północ na samym krańcu powiatu prze- 


nia komunikacyjna z Chartum przeciętą została 
przez powstanie plemion, które za sobą zo- 
stawili. Na pomoc więc i dostarczenie żywno- 
ści liczyć już nie można było. 

Korpus był jaz jednak niedaleko od El- 
Obeid, zwycięztwo więc odniesiona nad tłnma- 
mi Mahdiego, coraz liczniej okazującemi się po 
drodze, mogło go uratować od zguby. 

Nieprzyjaciel coraz śmielej występował i 
zuchwalej zaczepiać począł. 

Wprowadzone przez przewodnika w miej- 
sce górzyste, ledwe rozłożyło się obozem, woj- | 
sko egipskie napadnięte Zostało ze wszystkich 
stron przez ogromną liczbę powstańców. Rozpo- 
częła się straszliwa walka. Na trzeci dopiero 
dzień krwawego boju, wyznawcy Mahdiego zła- 
mali żelazny mur szeregów egipskich i według 
narodowego zwyczaju nacierali włóczniami i 
nożami. Jenerał Hicks poległ. Ani umiejętność 
jego, ani bystrość i przytomność umysłu, nie 
mogły sprawić, aby bitwa utrzymaną była w 
charakterze europejskim. zapewniającym ślepej 
broni przewagę nad dzielnością i męztwem czło- 
wieka. Sudańczycy zmusili ga do walczenia na 
sposób afrykański, niedopuszczając do użycia ar- 
mat i karabinów. Ponieważ zaś w boju człowie- 
ka z człowiekiem zwycięża zawsze więcej wale- 
czny — więc w bitwie pod El-Obeid oni Egip- 
cjan pokonali, mniej ed siebie walecznych. 

oudańskie plemiona słyną walecznością. Od- 
waga ich jest dzika, męztwo bywa okrutne, 
lecz odmówić im bohaterstwa niepodobna. Abi- 
syficzykowie, Arabowie i różnej innej nazwy 
ludy, rozłożone na ogromnej przestrzeni od Xa- 
hary na Wschód ku Czerwonemu morzu, posia- 
dają w przyrodzonej im dzielności osobistej Í 
w zamiłowaniu samodzielności zadatek wielkich 
w przyszłości historycznych przeznaczeń. 


(D. e. n) 


Lxów. Z Izby kandlowaj, 15. kwietnia ‘884 

1. Akcje xa sstukę 
bez kuponu Giużącega płaca  żadeję 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m k. 292 50 295 50 
„ lwow.-Czezn.-jass. 200zł. w a 181 75 :84 75 
Banku hypot. galic. 206zł. w.a. 2*8 -- 3:3 . 
„ kred. galic ż%zł.w.e 250 -- 5 - 

2. Listy zastawne ox 100 aż 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galic 5 pre w x. 59 55 100 55 


myślańskiego połeżony, nie budzi najmniejszego 
interesu dla 20 członków (a więc dla większości 
znacznej) Rady powiatowej, którzy wolą fundusze 
drogowe umie-zczać na budową dróg blisko Prze- 
myślan położonych, jak na drogę, którą nigdy nie 
jeżdżą, i która tylko dla obszaru dworskiego i 
gminy Zadwó zə i powiatu Kamionka ma najwię- 
ksze znsczenie. Ale Rada powiat. przemyślańzka 
w poczucin wyższem, mającem interes powiatu 84- 
siedniego na oku, uznała tę drogę jako dojezdową 


też deżur Julianowi Daukszowi, stróżowi z domu|Ale urzędnik rzekomy nie pozwolił ma się wtrącać 
nr. 26b. w rozkazy wyższej władzy i odszedł, W jakiś czas 

Stróż stary, 60-letni człowiek, gorliwie zawsze | później oddalił się i żandarm z młyna. i jaż jak 
spałniał swoja obowiązki i ściśle stosując się do in-|na dłoni jasnem było Miillerowi, że padł ofiarą ja- 
atrukcji policyjnej, cznwał nietylko nad bezpieczeń- |snych złoczyńców. Po porozumieniu się z Nährin- 
stwem mieszkańców, ale niedopuszczał kłótni i a-|gem wyprawił się sam w drogę za złoczyńcami. 
wantur ulicznych, które na ulicach Współnej i Kru- jakkolwiek żadnej broni nie miał przy sobie. W 
czej, o czem niejednokrotnie przychodziło nam wspo- | Cieplicach o godzinie czwartej Zrana stanąwszy, 
minąć, są na porządku dziennym. zawiadomił żandarmerję (prawdziwą) o wypadkn. 

Dauksz, stojąc przed bramą domu, usłyszał |O godz. szóstej z rana już rospisała komenda żan- 


głaszane nazwiska tych wiedeńskich rzeźników, 
którzyby na targowicę preszburgską uczęszczali. 

Budapeszt d. 15. kwietnia. (Pryw.) Na zgro- 
madzeniu Serbów węgierskich w Wielkiej Ki- 
kindzie przyjęto program nowego narodowego 
stropnietwa serbskiego, które strzegąc narodo- 
wej i kościelnej autonomii Serbów węgierskich, 
ma pospołu z resztą obywateli Węgier praco- 
wać około rezkwitnienia państwa. 

Warszawa d 15. kwietnia. (Pryw.) W Czę- 


a to tembardziej, że "famionka na rzecz powiata |jakieś krzyki, dochodrącę go od rogu ulicy Kruczej. daimerji telegramy do Wiednia, Pragi, Pesztu, |stochowie usiłowano wywołać zaburzenia prze- 5 Mary „A > go 20 34 — 
naszego z dobrowolnych datków 1800 złr. a Wy- Pospieszył więc w tę stronę i dowiedział się, iż | Drezna, „Berlina i Bodebach. Sledztwo rozpoczęto. | ciw żydom, które jednak wczas stłumione zo-| , » o» 5 . okres 99 55 10% 55 
duiał krajowy bezprocentową pożyczkę 4000 zżr.|dwaj pijani żandarmi i policjaut pobili dwóch jego W kilka dni później znaleziono na drodze do|stały. i A 4 a URU p N d 56 25 BT 25 
nam w pomoc przyzsli. W maju r. 1883 przysłała |towarzyszy, nocnych stróżów, za to, że ci prze-| Weisskirehlitw rynsztunek fałszywego žandarma, Petersburg d. 15. kwietnia. (Pryw.) W. ks. | Banku byp. galic. 6 „  „ 1ói 69 102 60 
nam Kamionka istotnie piorwsze 1000 słr., potem |szkadzałi im hałasować na ulicy. ,,|rozdarty paszport i — szablę, której pochwa była| Włodzimierz zakazał bibliotekom wojskowym| „ zo ę;5 «, R 98 19 49 10 
500, zaś Wydz. kraj. w czerwcu 1888 2000 złr, Obaj awanturnicy ndali się w stronę Żurawiej |» tektury a szabla sama z drzewa. prenumerować gazety, z wyjątkiem urzędowych. „  5wyls.z10°/, prm 10% 2% 01 25 


a następnie skręcili na Marszałkowską, Danksz zaś 
powrócił na swoje stanowisko. 

Po chwili policjant stojący ne rogu Kruczej i 
dwaj stróża nocni usłyszeli jakąś gwałtowną kłó- 
tnię, a kiedy pobiegli w stronę ku Marszałkowskiej, 
rozległ się wystrzał. 

Wówozas ujrzano żandarma rzucającego rówol- 
wer i z towarzyszem swoim uciekającego w prze- 
ciwną stronę. 


a LJ 
tytułem należytuści ze swej strony, potem 4000 Listy f 
tytułem pożyczki. Temi 7.500 xłr. do końca 1883 dłużn 
wykonano roboty ziemne, zwieziono, pomimo mo 
krego lata, poł«wę prawie kamienia i rachunek 
złożono Wydz. krajowemu. Nadto zaś Wydział po- 
wiatowy prowadził uciążliwą walkę z koleją Ka- 
rola Ludwika, która powołując się na dokument 
swej koncesji, prawa krajowego o dojasdach uznać 


nie chee, i dopiero po długich mozeluych płsaniach, 


Łondyn d. 15. kwietnia. (Pryw.) Chartum 
zajęte przez powstańców. Głordon miał się do- 
stać do niewoli. 

Wiedeń d. 14. kwietnia. Dziś o godz. pół 
do jedenastej "SE wyjechali oboje cesarze- 
wiczostwo ze świ osobn giem na 
Wschód. TER pinl aa aa Uro. Ce- 
sarzewiczostwo już przed południem pożegnali 
się z cesarzem i członkami dynastji. 


g. z. kr. wł. 6 pr. > 06 = 
» LJ x » sa 5 v T 
8. ge" diuine sa 100 sł. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre los. w15 lat — 
4. Obligi za 100 słr. 
Indemnizacyjne galic 5 pre. m k. 99 65 66 65 
Kom. banku kraj, 5 pre. w a.Iem. 96 7 
Pożyczka kraj. zr. 1823 6 prz w.s. 1U1 * 102 i 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów , pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie- 
siąc marzec 1884 r. 


po różnych instancjach, zmnszozą się widziała pier- Policjant dał sygnał i uciekający, z obn stron Wyszczególnienie Winien Ma Cahors d. 15. kwietnia. Odsłonięcie pomni- | Pożyczka s „ 18834'/,%, s 90 53 9] fo 

wszą ratę 2000 złr nadesłać nam 14. stycznia zaskoczeni, zostali przytrzymani. Udziały członków 10.131.383 214:—|ka Gambetty odbyło się uroczyście według pro- 5. Losy 

1884 r., s w lutym drugą 2000 złr. To pieniądze Pospieszono z pomocą biednemu Daukszowi, Pożyczki na skrypta i weksle 1.315'54 12.486-83|gramu. Mowy Ferrego i Campenona na cześć | Miasta Krakowa i ' M «BE 

zostuły użyte w części na zapłatę kamienia dostať- który leżał na chodniku. i Płocko 199-11 —-— | Gamtetty przyjęto ogromnemi” oklaskami. „ Stanisławowa . 22 B3 24 50 

czonego w zimie, w części zaś —- 3000 złr. — , Niestety ! wszelka pomoc była już nadaremng, Fundasz rezerwów. 2.011-— = Kosstantynopoł d. 15. kwietnia. Serwer 6. Mońciy. 

(ponieważ zima tegoroczux transporta niemożliwe- | ponieważ stróż zabity został na miejscu, kula bo- | Koszta administracji 2-98 159-67 |basza i Ibrahim bej udali się sułtańskim jach-| Dukat holenderski . E 561 5.1 

mi robila), umieszczono tymczasowo według uchwa- wiem ntkwiła w lewej skroni. , y Zysk z roku 1883 14-27 da tem „Izzeddin* do Warny na spotkanie cesarze- | Dukat cesarski : 5.63 5.73 

ły Wydz. powiatowego, w czekach benku krajowe- Morderca, podoficer żandarmski, Andrzej Kor- Zaległe procenta xa rok 1883 23915 43060 | wiczostwa anustrjackich. . |Napoleondor . < Ń 9.56 9.66 

go i książeczce oszczędności Tow. zaliczk. prze- puchin, został wraz z towarzyszem odprowadz"ny Fundusz pensyjny > zy 130*77 Paryż d. 14. kwietnia. Na bankiecie w|Półimperjał rosyjski . ; 9 86 9,96 

myślańskiego. imemine S - Lokacja własna -.—  17704| Montauban oświadczył minister robót pubłicz-| čubel: rosyjski srebrny | e? TETT 
Korespondent więc weala niemiał racji, twier- Zmłoki starca zniesiono do jego izdebki, a dzić | poszta delegacji wiedeńskiej —— 18-50|nych, że rząd przyjąwszy politykę Gambettyj » papierowy - £204, 1207), 

dząc, jakoby od kilku lat ta droga była trasowaną |Popoładnin odbędzie się sekcja. ra Zaliczka na koszta procesowe —— 147:84 |prowadzi na zewnątrz politykę pokojową, od-| 100 marek niemieckich 59 75 

i jakoby pieniądze od kilku lat asygnowane leżały. Na miejsce wypadiu zeszedł sędzia śledczy. | Rezerwa podatkowa 15:07 —'— |powiadającą wielxiej demokracji, ale nie poli- : tra 

Nareszcie cznję się obowiązanym korespondontowi SER Kei ryc as LEW Gotówka z końcem lutego 1884r. — 168:20 |tykę abdykacyjną; Francja bowiem chce bronić Kupony w srebrze Ez 

iedz: a zs iedit , mieszeząc Zi ż E o TĘ f i 3 A 
odpowiedzieć na zarzut niedoałości, mieszczący się — 0 zamachu roztójniczym ra właścieiela 13.92845 (13.928:45|swych interesów. Wewnątrz chce rząd zapro 


w słowach: „Niema komu się zająć wykończsniem 
dojazdu, bo ten się tyczy mnie orobiście, jako od- 
powiedziałnego za wykonanie nehwxł Rady powie- 
towej, a jest on więcej jak przykrym, bo istotnie 
niesprawiedliwym. Dojzzdy buduje autonomia, nis- 
płatna, nie likwidująca żadnych kosztów. Wspiera- 


nie więe pracy autonomicznej jest, sądzę, ebowiąz- |którzy go zapytali aźali w okolicy niema młyca (Bez opłaty akcyzowej.) fabi Pisza datóć abił 2 zranił Anglo-austr. Unionstant . 109.2 
bardziej gminy, jak obszarn dworskieg w Zadwó- młyn Elsnera i Moistra. Als nie o ten nam cho-|czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., | okno. wie Połnd. Kojej Altóii. 173.50 
ram, którzy bezęprzecznie najwiękcze korzyści od. |dz:, zauważył młodszy z przybyszów, elegancko |kukurudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., Kalr d. 14. kwietnia. Rząd angielski zro- z sg tad Kolej iw.-czera 183.25 
noszą. ubrany jegomość, ma tn być jakiś młyn którego | koniczyny 82 =: bił mocarstwom propozycje co do załatwienia wog. kj b Wied. Comrra! 128 — 
Tego poparcia, od momentu, jak pewność sta- | * łaścieielami są dwaj sascy chłopi. A to zapowne| Zboża 100 kilogramów: przenica gotowa od | finansowych trudności Egiptu i proponował ró- dz „do mec 7 OŁ że 
nęła, ża droga jako dojazd się budować ma, nie- mowicie o szwajcarskim młynie ? zapytał ekonom. |9.154 do 9. —, terminowa od .— de A= zł., wnocześnie rozpuszczenie armii Wooda. W Su- g. cis josy D not mi tureckie „28 70 
było i niema, i owszem nastąpiły rəkursa o dro- Tak, mówił młodszy przybysz dalej, — właściciele |żyto gotowe L As do 7.50 zł, terminowe od | skim krążą pogłoski, dotychczas niepotwier- Renta. węg. 4'/ 91.1 Le rereiz 110.30 
bnostki, ociąganie się z dostarczaniem materjałów, | 5% podobno bardzo bogaci indzie. Ekosom wskazał | —.— do —.— Zi., jęczmień browarny gotowy od dzone, że Chartum i piąta katarakta wpadły Ras rubal pap. 1.25. /, sy wągier. ea 


nieinteresowanie się stron najbardzisj interesowa- 
nych. O każdą rzecz upominać się po kilka razy, 
prosić i pisać musimy — a to przykro — każdą 
drobnostkę w Zadwórzn kupić, nająć trzeba. Wszak 


do dzłó niemamy materjału ealeg0, dostarczyć się | "70! > ia za je- . i 

mającego na mosty, na miejson! Wszak wczoraj | człowiek, smukły w czarnym długim marinci B- Jh = M : akty w 7 jj prote- ży are Anglo-aust 129.60 

zjechała do mnie, na prośbę moją, komisja dla Rn | day i. pe p l wd zee stal kj z $ € h Eo + SĄ. „0 ię, onet h, % uje przeciw ponowieniu kultrkampfu; żąda po- Uai ie Lud. Kog porady NEN 
n 3: du d dojazd = szpadę urżędową 1czapKkę ze z. h J a o 9. zł. "R 06 3 „+ 3 $ 5 A ons SRP f- a51! 

PBF prlagii Kowalke aa Nui 0 arediika rzu spotkali parobka, któremu Żandarm zagroził |pastewny od 675 do 7,50 zł, — a 1 Sj gd | protów arcybiskupów kolońskiego i gnieznień- posone UJ 


dwórzu, na którym włościanin istotnie, licząc so- 
bie morg po 3.400 złr., majątek robićby <heiał, a 
tu spotyka maje zarzut niezajmowania się ukoń - 
czeniem budowy. Z doświadczeń zrobionych na bn- 


: Nasiona za 100 ów: Koni d ż k. baskn, 208,25 j 45 
d 02 należało w Radzie powiatowej, 5 kilogramów : Koniczyna 0 + 4 no. | Rosyjs 08.25 Akcje kredyt, 24,50 
add E r tej jako dojazdowej upe-|¢4. Potem uspokojwszy psa łańcuchowego, który |35 do 56 zł, najprzedniejsza od —.— do —.— zł., Ra ODYNA centrum uznanie i po I j 4480 
wnić się — deklaracją (nawet notarjalną) stron szezeseł gwałtownie, weszli obaj niby urzędnicy | przednia od —, — do -— —- zł., — tymotka od —. — ę i Poż. wschod. Austr. bask. 168 70 


interesowanych (naówczas bardzo chętnych do ofiar- 
ności) względem prestacji i pomocy antonomieznej, 
i od takowych zawisłem zrobić uznanie 
drogi jako dojazdowej. Takie postę- 


powamie, na doświadczeniu oparte, zalecam kole- 


dm msi . pow. èo nieprzyje | wisdczył że ma dokonać rewizji papierów. Zaraz|13.75 do 14.— zł, -— rzepik zimowy od —.— do|mowali ministrowie władze. Biskup przy tej spo- : Dyrekcja kąpielawa Gleichenberg. 
wóz er a ie LARE a to się wydało Nibriogowi podejrzanem, de robiąc |18.50 zł., — rzepik letni od —.- do —.— 3. — |sobności wyraził swoją niegłość i oświadczył, Głaichendore. 7 S eoa ma 
krajowemu i powiatowemu przysporzą, rewizję, komisarz postępował z wielką bezwzględ- |rzepik jesienny od --.— do -—.— do zł, --|że kler jego jest republikańsko , Usposobiony. r 

Jnż to nie do pozazdroszczenia jest stanowi- Łością, n kiedy wziął się 40... pugilaresu, stuizec |Inianka od 10.— do 11.— zł, -— nasienie Jniane | Ferry wyraził życzenie utrzymania konkorda- JR F 2 
sko prezesów Rad powiatowych; poświęcają czas zaprotestował, Znam mój obowiązek odparł komi-|od 950 do 10.75 zł, nasienie konopne od —.— |tu, który jest węzłem między państwem a ko- Kolorowe Surah jedwabne, EEE E 


swój, jekdżą (o kilka mil —- iatami czasem) na 
posiedzenia, ponoszą różne trudy i wydatki z wła- 
snej kieszeni; chege coś zrobić, narażają a'ę osobi 
ście i zamiast jakiegokolwiek uznania, wyczytają 
w gazetach docinki przykre i niszachęczjące. Ta- 
kie docinki słnazniej możnaby zastosować do pa- 
nów niektórych. którzy się postarali o elnekury 
przy kolejach, | cieszą się, niebardzo zapracowa- 
nemi dochodami z funduszów publicznych, a któ 
rych jedyną zasługą jest na posiedzeniach potaki- 
wać i nie robić, nawet w sprawach blisko kraj ob- 
chodzących, jakiejkolwiek opozycji. 
Hilary Treter, prezes. 


— Z Bolonii. W wielkiej sali uniwersytetu bo- 
lońskiego odbyło się w dniu 30. marca w niedzielę 
przy licznym współudziaje studentów i profesorów, 
rozdanie nagród pomiędzy celujących uczniów języ- 
ków polskiego i moekiej skiego wykładanych przez 
p. Malwinę Ogonowaką. Nagrody składające się z 
książek zostały nadesłane przez Cezara Correnti'e- 


a w a 


szwajcarskiego młyna pod Cioplicami są następuję- 
ce bliższe nzczegóły : 

W środę dnia 2. b. m. był ekonom Weisa w 
Weisskirschlits zatrudniony w swoim ogrodzie oko- 
ło połndu a, gdy weszli jacyś dwaj ludzie obcy, 


im położenie młyna, obcy obeszii go z daleka 
i zwrócili do Cieplic. 

W tydzień później, znowu we środę 0 go- 
dzinlae 9 wieczorem wszdł do młyna źandarm z na- 
sadzonym bagnetem, a za nim wstąpił tam młody 


że go» zastrzeli, jeśli natychmiast nie położy się 
spsć w stajni a choćby na krok ztamtąd się ruszy. 
Parohek, człowiek stary i tępego umysłu usłuchał 
žandarma. Również zatworżył żandarm starą służą- 


do pomieszkania p. NAhringa, starca 82 letniego, 
byłago nauczyciela. 

Żandarm oznajmił mu że jest aresztowanym 
ponieważ fałszywe korespondencje podał do dzien- 
ników zagranieznych — a rzekomy komisarz oś- 


sarz surowo, a mamy doniesienia, że pan fałszował 
pieniądze, Potem wziął komisaaz z pugilaresn 63 złe. 
i dołączył do... sktów. Następnie zapytał kiedy 
p. Miller przychodzi do dosu - zwykle o 11, 
odrzekł starzec. Dobrze pójdziemy potem do niego, 
rzeył komisarz, p»n zaś nia opuszczaj pokoju, bo 
jeśli się ruszysz, Żandarm ma prawo strzelić do 
pana. 

Około litej przyszedł p. Miller, od lat 30 
członek Rady gminnej. Wrócił on z pewnej restau- 
racji. Po drodze na górę spotkał žandarma, który 
oświadczył mu, że cesarski komisarz go czeka. 
Istotnie komisarz oznajmił mu natychmiast, z po 
wodu pedejrzenia, jakoby był niebezpiecznym mocja- 
listą, Potem wykazał się formalnym rozkazem are- 
sztowania x sądu pragakiego, w skutek czego pan 
Aurelian Müller musiał się poddać rewisji. Žan- 
darm stał pad ten czas na straży w podwórzn, 
przywołał go więc komisarz, rozkazał mu uważać 
na papiery przeszukane, a następnie zwrócił się do 
Miillera. A teraz muszę panu powiedzieć całą praw- 


Ogólny obrót kasowy 27.856 złr. 90 et. 
Lwów da. 15. kwietnia. Sprawozdanie ty- 


godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 


cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 


7.60 do 8.— zł., pastewny od 6.35 do 6.65 zł., — 
owies od 6.85 do 7.20 zł., —- hreczka od 6.80 do 
7.05. zł, — kukurudza zeszłoroczna od 6.40 do 
6.75 zł, kukurudza nowa od 6.20 do 6.50 zł.,— 
proso od —.— do —.— zł, — jagły od —.— do 


—.— do —.— zł., — fasola od 7,— do 15. — zl, 
bobik od —.— do —.— z}, — wyka od 6.— do 
6.00 zł. 


do —.— zł., — anyż mos. od —:.— do —-.— zł., 
anyż płaski od 42.— do 48.— mł, — kminek od 
25.- do 27. zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 13.75 do 14.50 zł, — rzepak letni od 


do — — zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Wełna za 100 kiłogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 17.50 do 
18.50 zł., salonowa od 21.50 do 22.50 zł, 


Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 


od 33.10 do 33.25 zł. Terminowy na listopad-maj 
od 33.50 do 33.75 zł. 


Telegramy Graz, Nar. i ostatnie wiadomości, 


Do Temps telegrafują z Londynu, że przy 
uwięzionych w Birmingham dynamitnikach zna- 
łeziono ważne dokumenta, z których wypływa, 
że istnieje rozgałęzione przysiężenie anarchi- 
stów, sięgające do Paryża. 


* EJ 


wadzić silną i stałą republikę. 

Rzym d. 14. kwietnia. Papież ma wydać 
encyklikę przeciw masonerji. 

Neapol d. 14. kwietnia. Wezoraj wieczór 
pijany żołnierz w koszarach posprzeczał się z 
kolegami i zaczął strzelać. Dał 50 strzałów 


w ręce powstańców. 
Kolonia d. 15. kwietnia. Na wiec katoli- 


ków przybyło 4.000 osób. Jednogłośnie przyję- 
to rezolucje, w których wiec uznaje arcybisku- 


sko-poznańskiego; wzywa do wytrwania w wal- 
ca za wolność kościoła dopóty, aż spełnionem 
będzie nanowo słowo królewskie, dane przy ob- 
jęciu krajów nadreńskich; w końcu uchwala 


Paryż d. 14, kwietnia. National donosi, że 
Watykan pragnie polepszyć obecne stosunki z 
Francją, a jeżeli Francja odpowie tym życze- 
niom papież, zamianuje niezwłocznie proponowa- 
nych kardynałów francuskich. W Cahors przyj- 


ściołem. 

Petersburg d. 15. kwietnia. Według zape- 
wnień najwiarogodniejszego źródła zawarto w 
Berlinie umowę co do 5cio procentowej pożyczki 
kolejowej w wysokości 15 milionów funtów szter- 
lingów za pośrednictwem tutejszego banku dys- 
kontowego Bleichroedera. 

Cahors d. 15. kwietnia. Podczas bankietu 


partji. 


nowo na większą skalę. 
Bukareszt d. 15. kwietnia. Izba odroczyła 
się do 8. mają. 


TEATR HR SKARBKA 


Galio iedomu. Marki niemiec. 


Usposobienie: przychylne, 


Wiedeń, dnia 15. kwietnia 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Rossyj. bankn. 1.93 


KURS GIEŁDY WIEDENSKI] 

Wiedeń. dais 15, kwietnia 1884. 
godzina 1 minut 48 popołatniiu. 

Węg. akcje zr. 322.25 


Usposobienie: silne 


Berlin, dnia 12. kwietnia 
godzina 5 minut 30 po południu. 


Uzdrowisko 


sezonu kapielowegoe 1. 
Zamówienia na pomi.szk nia, 
podwody i wody min ralne przyjmuje 


Marienbadzkie p 
ści i tuszy, sporządzone podłaz przemóia "8a mi 
fr. Schindler Barnay w Marienbadzie. 
Lwowie w apt. Zyg. Ruckera, takže we wszystkie :i- 
ptekach. Każde pudełro opatrzone jast qr terołowata 
marką ochronną. 


wniósł Ferry toast na jedność republikańskiej 


Anzin d. 15. kwietnia. Usposobienie górni- 
ków polepszyło się. Oczekują podjęcia robót na 


il'eux, atlas, adamasze « , jedwabny ryps i ki- 
tajkę 1 zł. 80 et. za metr do 7 zèr. 20 ct. wysyła na po- 
jedyncze suknie i w całych sztukach z opłata cła do do- 
mu Skład fabryczny towarów jelwabnych G. Henne- 
berga (król. dostawca dwor:) w Zurychu. Wzorki od. 
wrotnie. Porto od listu do Szwzjcarji 10 ct. 


redukey june, 
przeciw otyłe 


Główny skład «e 


okie, trwała i tanie, w największym 
rze u stolarzów J. GG. & E. Krzakl, 
tapicerów we WIEDNIU, II. Besirk, Obere Donau- 
strasse, nr. 103 obok BSchóllerhof. Ilustrowane album 
mebli wras z oennikiem gratis. 


CHOROBY PECRERZA 


Zwir moczowy, 
Kamien, Kalar, wiepowściągiiwość uryny. 
Szybko i radykalnie się leczę przez nżycin 


Banzoszowych (larzoigaci) 

PIGOLER Przygotowanych przer san ROCHER 

Które tawstz przynoszą ulgę, najczęściej unjleczaja, 
a nigdy nie szkodza. 

Ich niezsprzeczona skuteczność sprawdzonę 
była 90 razy na 100 wypadków przez najznako 
mnitszych lekarzy Gpeejalistów we wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ury= 
nowych. Flakon z 60 pigułek wysyła się franco 
po nadeałanin mandatu pięcicfrankowego pod 
adresem : Apteka ROCHER, 1, ulica Perrć* (Tom- 
ple), w Paryżu. Broszura o chorobach pęcherza 
zawierająca 1% wspaniałych tablic anstomicz- 
nych kolorowanych, E dodatkiem badań o chu- 
robie enkrowej, wysyła się franco, pod opaska, 
za nadósłaniem jednego franka w mandacie lub 
markach pecztowych-— We Lwewie w apteksch 
P. P. Mikolnscha i Krzyżanowskiego, W Krako- 
wie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka 
i Wisznicwskiego, W Warszawie aptekach 
P.P. D-ra F. Heinricha, Barcza i w składach 
aptecznych P. P. Bpiesza i Mrozowskiego. 


go z uprzejmym listem do pani Ogonowakiej, Naj- pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 
ważniejszą chwilą uroczystości było przemówienie 
rektora uniwersytetu senatora Magi, który w go- 
rącysh wyrazach podniósł znaczenie nauki języka 
polskiego, a mizciwszy zasługi pani Ogonowskiej. 
Lenartowicza, Wiktora Zienkowicza i Dominika 
Santagata zakończył, przypominając wzniosłe ha- 
sło polskiej rewolucji z 1830 r. „Za naszą I wa- 
szą wolność“. 


— Dwie zbrednie w Warezawia. Nocy dzi- 
siejszej — pisze Kur. War. — spełoione zostały 
dwa morderst«a, których ofiarami, rzecz szezegól- 
na, padli stróże domów Dauksz i Rutkowski. 

P:erwsza zbrodnia była rozmyślna, druga zaś 
jest może następstwem przypadku aibo fatalnej o- 
myłki. 
Ns Wspóloej przypadła w nocy 


dę. Jesteś pan także oskarżony, żeś wydawał w 

Pradze fałszywe piątki; otwórz pan kasę. (C) Wledoń d. 14. kwietnia. (Pryw.) We- 
Miller już nie mógł inaczej jak wybuchnąć: |dług rozporządzenia rządu niemieckiego z d. 

Ależ może dwadzieścia lat nie byłem w Pradze - |12. lutego b. r. ograniczony pewqemi warnnka - 

pieniędzy moieh nie dam sobie odebrać. Na to ko-|mi dowóz z Austrji i Węgier do Niemiec kar- 


miearz wyciągnął z kieszeni kodeka karny i odcz i, Bel i 
y-| tofli, buraków, marchwi, selerów, rzepy, rzodkwi 
tał Milierowi cały szereg paragrafów o fałnzerstwie rzodkiewki, cebuli, porów, czosnku, trufli i pie- 


pieniędzy i o zdradzie stanu — Miller mimo to czarek, wedłng rozporządzenia rządu nie- 


Wtedy komisarz zwrócił się do żąndarma: zanio ia. zd m. ograniczenia owe zostały 


Użyć broni. Zandarin z najzimniejszą ktwią, po Wiedeń d. 15. kmietnia. (Pryw.) Sprawa 
ukazu wziął Miillera na cel. Wtedy Miillar wydał | wołowa wchodzi w nowy okres. Burmistrz m. 
klucze, a komisarz i Żandarm wzięli wszystko co Wiednia wezwał magistrat, aby w obrębie no- 
się w kasie znajdowało, poczem komisarz zabiera- | wego regulaminu wiedeńskiej targowicy woło- 
jąc się do wyjścia, rzekł: Nie opuszczaj pan do- |wej poczynił we własny m zakresie działania 
mu — jutro będziesz pan uwięziony. Na to Miil-|gminy, zarządzenia przeciw targowicy presz- 
ler; Ja chcę być dzisiaj natychmiast uwięzionym. | hurgskiej. Dla odstraszenia. będą publicznie o- 


We wtorek dnis 15. kwietnia 1884. 
Po ras pierwszy: _ 


WEREELESCH 


komedja w 3 aktach przez Adolfa Abrahamowicza 
i R. Ruszkowskiego. 


Początek o godzinie 7mej wieczorem. 
Przyjechali d. 15. kwietnia 1884. 
Hoteł Zz: H. br. Pittel z Wiednia, L. 
Adler z Pesztu, E. Neucchloss z Pesztu. 
Hotel EUROPEJSKI: B, Rossanowski z Mo 
skwy, J. Kossecki z król. Polek., S. hr. Stadnicki 
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Wnemu Dr. 


L. 4008/84. 


Obwieszczenie. 


C. k. gal. Dyrekcja dóbr państwowych we Lwowie zawia- 


damia niniejszem, iż termin przedłożenia projektów na budowę 


6 

„Lwów“ 
1 J680 WłaściWOŚCI. dworca gościnnego [Kurhaus] w Krynicy, oznacziny tutejszem 
ogłoszeniem z dnia 23. lutego b. r. l. 1408 na 1. czerwca 


NOOCOOC przedłaża się o jeden miesiąc, t. j. do 1. lipca 1884. 


Sprzedaż TYCZAOWA C. k. Dyrekcja dóbr państwowych 


towarów i artykułów sklepowych nalażą - Lw ó W, dnia 10. kwietnia 1884, 
cych do masy konkursowej w upadłości 
Kamiia Strzyżowskiego , edbędzie się w 
drodze ofert 


dnia 23. kwietnia 1884, 


w kancelarji zarządcy masy adwokata dr. 
Roberta Czajkowskiego, we Lwowie przy 
ulicy Kopernika 1. 20, stosownie do ogło- 
szenia umieszczonego w urzędowej „Ga- 
zecie Lwowskiej” z dnia 11. kwietnia 1884, 


_Najsilniejsze niezawodne 


Drożdże 


prasowane 


Wyprzedaż 


mebli, pościeli, bielizny, i całego u- 
rządzenia domowego, zupełnie no- 
wych, lub mało używanych, przy 
nlicy Kaleczej liczba 2, I. piętro co 


dziennie od godziny 11—12 przed i Mimi z 
WE pó. p pl mistego, głęboko odczute pod z i ę- 


za 20 ct. 


w Rohatynie 
kłada za umiejętne, pełne najwyż- 


KIOCO 
W księgarni Milikowskiego 
5 
X 


wdzięczna rodzima. 


z Bankierzy, kapitaliści, i 
posiadacze papierów wartościowych 


którzy przez pewne operacje kredytowe rocznie 


chcą podwoić swój majątek, 


do G. GERSTLA Syna, IX., Alserstrasse 44, we Wiedniu, 


który w akutek awych stosnnków w kołach finansowych može ich przedweieśnie i ngj- 
apieszniej painfarmować : 

1. 0 wazyaikich ayndykatach, które się tworzą na wiedeńskiej giełdzie ; 

2. a wazystkich większych przez matadorów przedsię wziętych operacjach; 

3* o wazyatkieh ruchach komy, akaro tylko zostały ułozone, a to bezpośredaio 
przed ich przeprowadzeniem. 

Godziny do porozumienia od 2. do 4. Na listy odpowiada się odwrotni+. Remuae- 
racje z w miarę zrealizowanego zysku s pewnionego. 

„NB. G. Gerstla Syn nie prtyjmaoje ani pieniędzy w depozyt, i nie mośe tekże zaj- 
mowacć się osobiście przeprowadzeniem zleceń giełdo zych, gdyż jego korespondeneja 
zabiera au cały wolny eras. 


” , s MASŁ© folwarczne i wiejskie kupuję 
za gotówkę na stałą dostawę po wyso- 
Whi. Wąrzyno Y skian kich cenach J. pd w Berlinie, 8. Alte 


Jacobstr. 93. 2126 1—1 


zego poświęcenia wyratowanie Lu- | Sg Karczochy PE 


2334 1—4 


| po cenach najtańszych 
| 


Dziczysnę i drób ka) 


„Przewodnika Dzórowisk” 


jako to: klimatycznych, wodoleczni- 
czych, zdrojowisk, kąpieli rzecznych, 
morskich i t. d. rozbiera krytycznie 
działanie wszelkich uzdrowisk i wy- 
mienia kwalifikujące się do nich cho- 
roby; dalej przechodzi sposoby le- 
czenia wodą, traktuje oraz o łaźni 
rzymsko-irlandzkiej, o kąpielach bo- 
rowinowych, iglicowych, piaskowych 
it. p nareszcie o leczeniu mlekiem, 
żętycą, kumysem i winogronami. — 
Do nabycia w księgarni p. Mili- 
kowskiego we Lwowie. Cena 1 zł. 


Świeże 


45 sztuk 3 zł. 40 ct. 


Panienka 
z przyzwoitgo domr, licząca 24 lat, wła- 
dająca językami niemieckim, angielskim i 
franenskim, szuka umieszczenia u starszej 
pani jako towarzyszka obowiązuje się także 
do wykonania lżejszych rohót domowych 
w zastędztwi: gospodyni, Oferty uprasza 
się najdalej do 1. maja nadesłać pod a- 
dr3sem R. B. do Adm. „Gaz Nar.* 


— 


Główny skład 


| PLASZCZY 


gumowych 
męskich, damskich, angiel- 
skich, wełnianych w imi- 
tacji pluszu, oraz liberyjne 
białe i czarne 
poleca 


po 1 zł. 20 ct. kilo. MAGAZYN j A mmstresja w Paryżu, 

r 22, bońleward Montmsrirs. 
a ay a SIA LINOLEUM "R. KRIMMERA || arema ho, maa migNtA 
ośmi arwach w pakiecikac Worzone Z ze soli Vichy. je- 
hA 5 ct, rystaraającyob na k Stir (e b korh R. KRIMMERA ko o STA niezawodnym akuita LAS 

15 jaj. Złote i srebrne barwy po . obierce kor owe) hotel v/ ciw kwasom i upośledzonemi trawieniu, 
pakiecik. : , 0 orza. SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Rodzynki, Migdały, Figi, uznane jako najtrwalsze wysłanie na całe pokoje, korytarze i schody, =~ Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
Daktyle itp 4 — n nieprzepuszczalne, nie przyjmujące kurzu, łatwe do czyszczenia za M ir aeaee IM Bie stomariacie udaćja 4 Awe dat 
PEC OE e pomocą zmycia. Całkiem gładkie, koloru skóry i w eleganckich | | | EDR moduktachcati dowsiii 


poleca handel 4 Í i 
Stacje kolejowe: Glatz, Camenz, Patschkau. Od setnych lat znane termy siar- pa a 
czane, natrium 23, R. wsk ólni horobach kobiecych i nerwo- 
ST. MARKIE WICZA wych. Zdroje do plela O Gai Bpieleftsisthowo, koda Venini W a C k e r & B 0 S e fl e 1 S C h, 
w Pradze, Graben Nr. 26. 


we LWOWIE, RYNEK |. 42.  |zewnętrzne, apencelska żętyca, rzymskie kąpiele; wszystkie obce wedy mineralne 
> 21400 st. nad powierzchnią morza; od północy i wschodu ochronione wzgórzami. 


a= TA m | Klimatyczne uzdrowisko. Pyszne i rozległe spacery lesiste przy zakładzie. Prze- 
R DRN A TRE szło 6000 osób odwiedza kąpiele. Koncert, teatr codziennie, renniony tygodniowo. 
Ą ig Pora od 1. maja do peździernika. 1887 1 10 


EE "BE" W myśl uch i j ia 12. 1. ie si 
4 przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- NEA |, wr myśl uchwały Rady zawiadowczej z dnia 12. l.tego 1884 odbędzie się 


| lom, ranom, nagniotkom, oparze- | 
a niom etc. — Skład centralny w : 
< Paryżu na ulicy Neuve St. Merri Maga. 


Bu 30, i we wszystkich aptekach. J 


Wina lecznicze ve Lwowie 2. Bu mg MÓW 


dni:m w sali Rady powiatowej 


walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowege dla powiatu Mościskiego, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieograni :zona poręką. 2364 1—3 


Porządek dzienny: 


Cea. i król. nprz. jedynie pewnie skutku- kolascha, E Miendrochowitz i Goldbaum 
szęzury i myszy 
(żadna trucizna.) 

Zabijający tylko gryzonie. 

Cena puszki blarzanej 

1 zł}, 6 puszek 5 zł.a. w. 


5 ri - Zupełnie bez trucizny, szybko i pewnie|' 
ońci:kach dnia 26. uwietnia 1884 o godzinie l0tej przed połu- Ski asy srodek do wyniszczenia 1 


Dostać można we Lwowie w apt. P, Mi. 
jący środek niszozący 


|, 'SLABOŚCI 
ORGANÓW ODDECHOWYCH ODDECHOWYCH 
Astma, Katar, Nieżyt, Uporozywy Kaszol, 
Duszność, Zapalonie Oskrzelł, 


Płuo, Suokoty, Pluglo Krwią 


LECZONE Z WIELKIM STUTKIEM PRZEZ 


GLOBULES D'i: KORAB 


Wyprobowano w Szpitalach Paryzkioh 


Z HELENINY 


Przedstawionej w Akademii Nauk 
D' DE KORAB, 48, rua de Laborde, PARIS 


H [| 
moskalów i szwabów|, 
(karaluchów, szwabów » 
i świerszezów.) ~ 

Cena pakietu 1 zł. a. w. Je- 
dynie prawdziwy do nabycia u 


B. REISS, 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia. ves. i król, nprz. fabryka produktów chemi- || We LWOWIE: 
poleca é 4 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 18-3. A IB A i | p nę 
dach hi k 1 r 6 PŁ wieżo otrzymane, w wi w ulny 3. Przedłożenie akie za r. 1888 z wnioskiem udzielenia absolutorjum ada, Pola (stage, W Aptekach PP. MKOLASCHA, RUCKERA | BETSERA. 
a chorych i rekonwalescentów, ótna i S to ł alkim wyborze s A aa wódz 6 date do Rady zawixdow. w myśl. $. 81, st, | |->2>2>>2oĄ—— 
> k . ybór dwóch ozłonków do Rady zawiadowczej w miejsce u ch. me O ë | m 
APTEKI - D piron O WA bieli zn $ Projekt do zmiany niektórych punktów statutnia J z i | Coceo-rose 
Jul. IWahlika reliszki liber ych fabryk Q w Wnioski pojedyńczych członków. A £ „ || Nowości Proszę żądać Z Północnej Francji sprowadzona 
we Lwewie, ul. Halieka 1.5. a ny i kur yjne im a teracowe ; udziałowej:? dozwolony tylko członkom Towarzystwa za okazaniem książeczki bielizny AA melt, tyczna o gielkich okrągłych 
` ziarnkach, woskowej słoniniastej łupinie | 
Wino BR=JECIe Malas +P te- tar. francuskie najmodnie W Mońciskach, dnia 12. kwietnia 1884 roku. korespondencyjną : pajlopsza, ky WZA znano fasol | 
y mane ushych, ra prawie jrzałym - 
AE I oj zoŃczoc, E Peske || mi ARN „ł m II mili ty 
Sa głoś A M lety jej są następujące: Nadzwyczajna 
Wino węgierskie „Tokay“. Cena Se CHY, SKARPETKI Ces. król. uprzyw. OO, we Wiedniu, Stadt, plenność, cudownie delikatny 
flaszki /, litr. 2 złr., %/, litr. 4 złe. i Schyf, , Bognergaaso Nr. 2 smak, wytrzymuje lekki mróz, dotrzy- 
Wiao hiszhańskie Dry Madei- OŚc o fabryka pieców do regulowania, napeł- [el m 8 FB dna * 


mnje się w późną jesień, kiedy wszyst 


ra. (Cena flaszki */, litr. złr. 1.75, dla i i żyć d 
PA CI niania, went CENNIKI |inne fasole 7wię i można Ją użyć do 
wino hiszpańskie „Malaga“. J ÒzZ prea ts KĘ i 3 ea pań z kosztorysami na zupeł- ij gotowania w strączkach , jakoteż z przy- 


Cena flaszki "/, litr. zł. 1.25, 7), litr. 
koniak” aj c 
on. najlepszy stary. Cena 
kr 1 litr. m 250, e ; 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszol- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakote: 
przyrządy i przybory ohirurgiczne i ep 
trunkowe. 
Zamówienia x prowineji załatwia się 
edwrotną pocztą. 


Powszechne ręczne SIEWNIKRI 
do koniczyny i rbeża, 
około 6 metr. uterskości 
rzutu, 3 morgi na godzinę 
jednostajnie, przy najwiek 
azej omrczędnaści aboża. 
Daje mię użyć do alewu 
wazelkiego gatunku rhoża 
inanion, szczagólnie koni- 


„we Wiedniu, IV, Grosse Neugasse, nr. 35, 


poleca się do nstawienia wszsłkiego 
,rodzajn maszynowych kn- 
chem, a to: aug., francuskich i 
Grullera kuchen do pieczenia pieczy- 
by jaa do sabienia ka- 

y, utrzymuje także przenośne 
palowiska, dzielnej żelazne lab 
wykładane węglem, również sławne 
patant. piece do regulowania 
najlepszej konstrukcji, w obfitym ` 


Od 1. czerwca do 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25 pre. 


Uzdrowisko 
zak Krapina -Cieplice 


M è . . 
s Świetna świadectwa mamy: w Kroacji [poczta i stacja telegrafu]. 
A 1iązęc e 
; TAR PETA dy- Do uzdrowiaka jedrio się z Wiodaia koloja Połudaiowa (atacja kalejowa Póltsehac ) przez 
rokcja dóbr Bystrzyea, ba-|Bohitach-Sauerhrunn w 12 godrinach. AKROTERMY tego rakladu sięgające 30—35 st. B. ag nie- 
rena Edelaheima urzad lo-|przewyżssone w awej ailo leczniczej na geźciae, reu aatyzm w mugsaułach i atawaeh i na tychże 
śniczy i gospodarczy Brzo-|skutki. na Igchiaa, nawralgie, charoby naskórmo i raay, chroniczną ołabość norkową Brighta, 
zowicza, zarząd  damenjporażenia, na patologiczna pracoma organów kobiecych i t, d. Uzdrowiake otwarte od 1. kwietala 
BSusenatein,  dzierzawa|da końca pużdziornika. kj baseny, oddzielne wanny marmurowe i tuezo, kalderje, aplikacja 
a dóbr Weiaaenegg itp. nagniatanja, apteka i t. p, odpowiadają najaowazym zasadom loezniczym, pomioszkania, rostau- 
miks Fabryczny akład ma-|racje, jadalnie, kawiarnio, salony bilardowe, kuraal, kapela, purk, bibliateka i t. p, zastosowane 
—— ~- qtyn ralmiczych i aprzętów|sq do tegoczeanego kemforta. Od 1. maja kursują pocztowe omnibusy z nioograniczoną liezbą pa- 
i salnoźci goapad. Land- und Foratw. Yor-|Sażerów atąd do atneji kolejowej Pótischach, po przybyciu pool mE a gada. w pół 
«el none gos ie to (w do 10 rane po cenie 3 zł. ed osoby. W innym czasie aa do dyspozycłi podwody. Bliższe objaśnienia 
FR = dówa = garg o wsdrowiska udziela Oyrekcja pieta wa i lekarz kapiolowy raden sanit, dr. Edgar Uignor, — 
własaym domu.) dłości.|Broszury we wazyatkiah księgaraiach. Prospekty w Dyrekeji. 1885 1—5 


Stacja doświndczaloa we wł i 
1142" ja R 4 GO ta am Krapina-Cieplice w kwietniu 1884. 


PAPIER RIGOLLOTY 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ it. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


& 


Siłę leczniczą podziwiamy tem więcej, im większe było cierpienie, które pokonała. 


Niema prawie kraju w Europie, któryby nie znał siły leczniczej „Jana Hoffa Piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego*. Lekarze zapisują je powszechnie na wewnętrzne słabości, jako środek wzma- 
cnisjący leczniczo-poźywny. Ozdobione 60 dyplomami i medalami nagrody, zaszczycone zanfaniem 
publiczności, której tysiące podziękowań przynoszą 1600 europejskich i 400 amerykańskich dzienni- 
ków, działa to piwo nader silnie na cierpienia organów oddechowych i trawienia. Przytaczamy wy- 
mowny wypadek właściciela dóbr pana LEONA STREIIZ w Barkenield z. r.: 

Nie mogę pominąć, ażebym panu dziękując nie doniósł, że pańskie piwo słodowe na mojoj 
żonie, która już od 12 tygodni na ciężką chorobę piersiową leży, zdziałało prawdziwy cud. Nastąpił 
szybko apetyt i recularne odchody. Już po Śmiu dniach była cera zdrowsza, usposobienie weselsze, 
siły przybywały i mogła się oddawać pracom przy gospodarstwie. Silne ropienie ustąpiło jakoteż za- 
palenie. Po-8 dniach wypotrzebowano zapas, dlatsgo upraszam rychłą wysyłkę nową i t. d. 

Leon Str.ite, właściciel dóbr w Barkenteld. 

Dr. J. Stiilz, c. k. nadworny lekarz zamkowy w Schönbrunn, wyraża się: Działanie tego 
smacznego „Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego* może być dla zdrowia ludzkiego ciała 
tylko korzystne, a to wskutek swych składników. Polecam je do zastosowania w prawdziwych choro- 
bach a rekonwalescentom szczególnie. 

Używano je podczas wojen r. 1864, 1855, 1870/71 w przeszło 400 lazaretach na leczonie 
i wzmocnienię rannych i ćhorych Żołnierzy z wybornym skutkiem, — Lekarz pułkowy dr. MAYER 
w Szlezwigu pisze: Było wybornym środkiem dyetetycznym dla chorych Żołnierzy i wybornym środ- 
kiem leczniczo-pożywnym. Tysiące lekarzy pochwaliło w ten sam sposób te fabrykaty. Lekarskie 
stowarzyszenia nadały fabrykatowi medale nagrody, cesarze i królowie dyplomy nadwornego dostawcy; 
do tego czasn udzielono 60 odszczególnień, któremi się pociesza wynalazca i fabrykant Środków sło: 
dowych ieczniczo-pożywnych. Przeszło 2000 dzienników przynoszą ciągle pisma dziękczynne od uzdro- 
wionych chorych, 27000 składów dostarczają je „dla konsumentów coraz się zwiększających. 

Dia AUSTRO.WĘGIER znajduje się główny handel Jana Hoffa, dostawcy nadwornego 
Jego mości cesarza i wielu książąt Enropy, kr. „pr. radcy, kawalera, posiadacza c. k. złotego krzyża 
zasługi z koroną i wieln odszczególnień, we Wiedniu, Kantor: Graben, Braunerstrasse 8, Fabryka i 
akład towarów: Grabenhof 2, ; 1996 a 2-4 


C «y prawdziwege piwa zdrowia z ekstraktu słedowego Jana Hoffa z 
ONY przesyłką z Wiednia 13 but. 7.26 złr., 28 but. 14.60 złr., 58 but. 29,10 złr. — */, kilo 
czekolady słodowej I. 2.40 złr., II. 1.60 złr., III. 1 złr. (Przy większej ilości rabat(. — Cu- 
kierki słodowe, woreczek 60 ct., (także */, i */, woreczka). — Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 
1 zł. 12 ct, i 70 ct. Niżej 2 złr. niema rozsyłki, Pierwsze prawdziwe oddalające flegmę Jana Hoffa 
cukierki słodowe na piersi są w niebieskim papierze. Tylko takich więc żądać należy przy kupnie. 
Główny gkład : Z, Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld apt; K, Bałłaban i K. Kli- 
mowicz we Lwowie; dalej w Bochni J. Michnik; Borszozów N. Niemczewski apt.; Borysław. 
Tb. Hajecki; Brzeżany A. Durst,. przedtem Dembiński apt.; Brody A. Inlander, Witosławski, 
Kulak apt.; Buczacz Kerzel et Jeżewski; Czerniowee J. Schnirch $ Bayer, Gólichowski aptek., 
Czortków L. Noss apt.; Dębiea Zauderer apt; Drohobycz J, Aichmiiller, Dobrzyniecki apt.; 
Gozlicg S. Birn; Grodek Lipius; Grybów A. Mnszyński; Jarosław J. Rhom, A. Wisłocki apt.; 
8: Ellenberg; Jasło T. W. Barglewicz apt; Kraków Jan Janiga, K. Wiśniewski, J. Trauczyński 
apt; Kołomyja Jan Sidorowicz apt.; Mionasterzyska L. Zarski apt; Nowy Sącz W, Filipek, 
Jakubowski apt, J. Grossbard; Przemyśl M. Krug, Kozłowski; Podwołoczyska G. Morawetz; 
Rzeszów Karpiński apt., Schaitter et Co„ E. Neugebauer; Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch 
apt; Sanok Rynczarski; Stanisławów J. Macnra. A. Stecher, Amirowicz apt.; Stryj D. J. Nus- 
senblatt et Co.; Tarnopol F. Jamrógiewicz apt. Ca., Khane apt, Tarnów W. Mildner et Co.; 
Zaleszczyki C. Sternlieb; Złoczów J. Gold; Zydaczów M. Bardasz; Jarosław J. Wisłocki apt; 
Kołomyja E. Stenzel. jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju. 


Philadelpiuiu 1876 
Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOQT 
tylko takie arkusiki które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok. a 


Krzyżanowskiego i Nahlika. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 


24, Avenue YViotoria 
PARAS A 


sæ Zysk przynosząca spekuiacja. a 


Tylko 4 300 zł. jako wkładką premiową można przez cały miesiąc 
speknlować z 


50 akcjami kredytowemi 


i zarobić przy wyzyskaniu tendencji 450—600 zł. a nawet i więcsj, przy cia- 
łem zaś płaceni1 | b można sobie wyrobić egzystencję i z ła'wością 
znaczną kwotę mieć w. dochodzie. Dotyczące, jaksteż wszelkie do zawoda 
bankiorsko-giełdowągo i komisowego odnoszące się informacje ndziela franco 
i gratis protokołowany 


Bank Herm. Knópfelmacher 
. 9 .  jatnienie firmy od 1869 2091 1—6 


we Wiedniu, Stadt, Waltnerstrasse Nr. IL. 
Adros na telegramy: KKmipfelmacher, Börse Wien. 
a 


nr | „= i s Rn koza, a i 
(czysto roślinny preparat Z olejku orzechowego) mb” aS włosjm 
naturalny kolor. Przez destylację z zielonych łupin orzechowych wydo- 
„byty ekstrakt, je w swej skuteczności nadzwyczajnie aj FL t 
konserwanyjno działający na korzonki włosów i naczynia kapilarne. 
Cena 1 złr. Przy wysyłce 30 ct, na wydatki. Prawdziwe do nabycia u () 
OTTO FRANZ, we Wiedniu, VII. Mariahitferstrasse Nr. 38. Ó 


Skłzdy we Lwowie w apt. Piotra Mikolascha. 


Dobrzański i K. Groman. 


składzie i wyborze. — Cenuiki gratis i franco. 2068 8—12 | do pon czoszkowej roboty j nici na szpulkach, 


Znak fabryczny dla 1982 II 4—!12 Znak fabryczny 
przędzy pończoch 


h 
blua PTa NA IZ XU ' 


 |EGMMEE= area": 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


rawa, lub do gotowania na sucho, Cena 
Fala 1 mark 20 pfen., 10 funtów po 10 
mark. Wysyłka za pobraniem lub nade- 
słaniem gotówki. 1882 1—2 
Berger % Cmp. 
Kótzschenbroda - Dresden. 


ne wyprawy Ślubne, które 
pod względem praktyoz- 
nego zestawienia znajdują 
wszechstronne poklaski. 


Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie światowej od- 
szczególnione majwyższemi 
nagrodami. 

Powszechnie wzięte z powodu ich 
wybornej jakości nabyć można 


nici szpulkowych 


H. Bannera w Stanisławowie. ; 


Wiedeń. — Hotel Métropole- 


Ringsirasse, Franz Josefs Quai. 
BF- Wielki Hotel pierwszorzędny. "TĘ 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla osób, czytelnią, zao- 

trzona w dzienniki wszystkich krajów „Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 
Majowe i binro telegraficzne w hotelu. Przystanek tramwajowy przed domem. 
Omnibusy hotelowe ns dworcach. Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych 
cenach. 


Z. Speiser, dyrektor. 


b 


Duszność, 


dawnicne i wszolkie ciorpienia kana- | nerwowo każdej chwili ustępują po 
łów oddecho ZB pia 


użyciu | użyciu pigutok antinewraigioznych 
URE Dra ORONIER. 
ca ck a P Lanan ne do la Momnaje, 13, 


Ces. król. uprzezy w. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w. Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4) 9 „W 60 7 » 
Lwów 4. stycznia 1884, 
Dyrekcja. 


o ed w 


Z druksfni „Gazety Narodowej:" 


